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Święto Proletarjatu całego świata, 
dzień 1 Maja obchodzony będzie w tym ro­
ku przez klasę pracującą w Polsce z odpo­
wiadającą chwili powagą i uroczystością.

Organizacje partyjne powinny już te­
raz rozpocząć prace przygotowawcze, aby 
manifestacje 1-majowe wypadły jaknaj- 
wapanialej.

Przykładowo podajemy program ob­
chodu, w którym, naturalnie, zależnie od----- j - —-— ̂  —j ■
miejscowych warunków, poczynione być 
mogą te lub inne zmiany.

1 Wcześnie rano pobudka na ulicach, 
łam, gdzie są orkiestry robotnicze.

2. O godz. 10 — 11 zrana grupy z 
przedmieść, małych osad, folwarków zbie­
rają się na zgromadzenia pod golem nie­
bem.

3. Po zgromadzeniu wyrusza pochód 
demonstracyjny, przy dźwiękach orkiestry, 
2e śpiewem pieśni robotniczych i rewolu­
cyjnych.

4. Każdy uczestnik zgromadzenia ma 
h boku przypiętą odznakę majową (gwoź­
dzik, czerwoną kokardkę lub inne), które 
habywa u kolporterów partyjnych.

5. Wszystkie komitety partyjne, oraz 
związki zawodowe, kooperatywy i t. d. 
biorą udział w pochodzie z własnemi sztan­
darami.

6. Radni socjalistyczni, oraz socjali­
styczni przedstawiciele Zarządów miast 
Winni wziąć udział oficjalny w obchodzi© 
1 Maja.

7. Po południu poźądanem jest nrzą- 
dznie zabaw ludowych, koncertów i t. p., 
mających na celu uświetnienie uroczystego 
święta ludu robotniczego.

Sekretarjat Generalny zwraca uwagę 
organizacjom partyjnym i zawodowym, o- 
raz wszystkim członkom Parlji, że na dzień 
1 Maja ukażą się następujące wydawni­
ctwa:

1. Jednodniówka Majowa.
2. Odezwa Majowa.
3. Zbiór pieśni robotniczych i rewo­

lucyjnych.
4. Zbiór deklamacji.
5. Plakat artystyczny (afisz).
6. Nalepki na okna.
7. Znaczek czerwony (gwoździk).
Wszystkie wydawnictwa zamawiać na­

leży w Sekretarjacie Generalnym P. P. S. 
(Warszawa, Warecka 7) natychmiast, a 
najdalej do dnia 20 marca, by przygotowa­
ną być mogła odpowiednia ilość egzempla­
rzy i takowe na czas rozesłane być mogły 
do wszystkich miejscowości.

Afisze i nalepki masowo powinny'być 
rozlepione, by były widocznym znakiem 
siły zorganizowanego proletarjatu, który 
ma prawo żądać, by uroczyście było obcho­
dzone święto 1 Maja, święto ludu, pracują­
cego w fabrykach, warsztatach i na roli.

Sekretarjat Generalny P. P. S.

Pisma partyjne proszone są o przedruk
powyższego.

Walka 0 wolność strajków.
Podkomisja, powołana do opracowania u- 

*jawy o załatwianiu zatargów pomiędzy pra- 
\>aaw»ami a  pracownikami obradowała w 

“alszym ciągu d. 30 b.,® . Dwa przeciwne sia- 
Jkjwiska referowali kg. Lutosławski i tow. Zie- 
?jJęcki. Prerwsay jest zdania, że we wszyst- 

kth zakładach pracy strajk jest niedopuaz- 
p d a y  zanim d*e będzie dokonana próba po­
jednania siren zwaśnionych przez specjalnie 

tego celu powołaną instytucję. \v  insty- 
'jejach użyteczności publicznej, jeśli pojedna- 

nie nastąpi, sprawa winna być oddana in-

etytucji rozjemczej, której wyrok jest bez­
względni© obowiązujący dla stron, strajk jest 
zakazany i surowo karany.

Oprócz tego proponuje fes. Lutosławski 
specjalnie surowe kary za strajk generalny 
jako za zbrodnię przeciwko państwu, karane 
być mmi również wszelkie zmuszanie, nama­
wianie i, t. d. a prasującym zapewnione być 
musi beewwględne beapierzeńatwo.

Tow. Ziemięcla zgadza się, £e strajk w 
walce ekonomi«»6j jeet środkiem, którego ro­
botnicy mogą się chwytać wówczas, gdy za­

wiodą inne sposoby zdobycia lepszych warun­
ków pracy. Jednakowói ustawa nie powinna 
pozbawiać żadnej grupy robotników tego osta­
tecznego środka walki, jakim jest strajk, gdyż 
mogłoby to oznaczać wydanie robotników na 
pastwę wyzysku pracy, uprawianego nietydoo 
przez kapitalistów, lecz i przez państwo, do­
póki jest ono państwem kapitaliętycznem. U- 
sta woda wsi wo winno jedynie przez tworzenie 
specjalnych organów pośredniczących w zatar­
gach, ułatwić obu stronom polubowne ich za­
łatwienie. Te instytucje pośredniczące mogą 
się daną sprawą zajmować na wniosek jednej 
ze stron, biorących udział w zatargu, w wy­
padkach zaś ważniejszych również z urzędu, 
mogą orzekać o istocie zatargu nawet wówczas 
gdy strony lub jedna ze stron na rozprawy się 
me stawią, tylko wówczas jednak, gdy obie 
strony oświadczą, że orzeczeniu jej się poddają, 
nabiera ono mocy obowiązującej; w przeciw­
nym wypadku instytucja pośrednicząca może 
conajwyżej uciec się do presji moralnej, pu- 
bhkująo swoje orzeczenie i  oświadczenia 
stron.

W naszych warunkach instytucje takie po­
żądane są jako stałe, obejmujące pewne tery- 
torjum, galęź pracy lub grupę odrębuą oo do 
charakteru stosunku pracy. 0  tym ostatnim 
zakresie rozstrzyga Ministerjum Pracy w po­
rozumieniu z organizacjami zawodowemu W 
skład takich instytucji wchodzi przewodniczą­
cy, powołany przez ministra pracy, oraz ław­
nicy wybierani przez pracodawców i pracow­
ników. Sposób wyborów określi Ministerjum 
Pracy w zgodzie z organizacjami zawodowemi.

Tow. Niedziałkowski zaznaczył nadto, ża 
sprawa strajków politycznych, o której mówił 
fes. Lutosławski, nie jest tematem rozpraw, za­
równo projekt rządu jak i klubów mówi tylko 
o strajkach ekonomicznych.

W głosowaniu ustalono następujące zasa­
dy, które dla referentów mają być wytycznemi 
przy opracowywaniu projektu ustawy.

Propozycja rządu popierana przez ks. 
Dziennlckiego, ażeby w danej chwili opraco­
wać tylko ustawę dotyczącą zakładów użytecz­
ności publicznej upadła większością 7 głosów 
przeciwko 6.

Za najdalej idącym wnioskiem uznania 
całkowitej fakultatywności (nieobowiązkowo* 
ści) rozjemstwa glosowali tylko socjaliści. li­
ch walono, iż w zakładach użyteczności publi­
cznej każdy zatarg musi być uprzednio pod­
dany orzeczeniu odpowiedniej instancji, 
Wbrew jednak wnioskowi pos. Wierzbickiego, 
który proponował, ażeby orzeczenia te były 
bezwzględnie obowiązujące dla obu stron i 
strajk byt zakazany, przeszedł wniosek pos. 
Fichny większością 7 głosów przeciwko 6, te  
orzeczenia mają moc obowiązującą tylko wte­
dy, jeśli strony oświadczą, ie  się im pod­
dają.

Referenci, wybrani na popm-dnlem po­
siedzeniu mają od poniedziałku praoować nad 
projektem ustawy, przytem tow. ZienuęcJd o  
świadczył, iż wobec tego, ie  jego stanowisko 
nie zostało zaakceptowane całkowicie, złoży 
wnioski mniejszości.

Dziwne jest zachowanie się w tej « l« j 
sprawie ministra pracy p. Ptpłowtkiege. 
Wszakżeż sprawa regulowania stosunków po­
między kapitałem a pracą jeet •enłralnem za­
gadnieniem jakiem winno się zajmować Mia. 
Pracy. Zrzekać się głosu w t*j sprawie zna­
czy lać wodę na młyn tych, którzy odda w na 
starają się unicestwić tę wainą dla robotni­
ków placówkę. A p. Pepkmski pozwala na 
to, że ustawę z ramienia Rządu przedstawia 
min. sprawiedliwości p. Hebdzyńeki i jego sa* 
stępcy bronią jej na komiaji. Minister Pracy 
zaś nie zjawia się na żadne z powiedzeń, a re* 
ferenci Min. Pracy przemawiają takim Jędr­
kiem, że nikt zrozumieć nie może jakiego sta­
nowiska bronią. K  Z

Listy  z Paryża.
(Korespondencja własna).

Zamach reakcyjny w Niemczech ni© wy­
wołał bu wielkiego zdziwienia. W gruncie rze­
czy burżmtzja francuska nie miałaby nic prze­
ciwko temu, żeby ustalił się w Niemczech na 
dobre rząd reakcyjny, gdyby nie obawa odwe­
tu ze strony nacjonalistów niemieckich. Za­
bawne 6ą prayitem pretensje prasy buriuazyj- 
u©j z  powodu tego, że koalicja ni© rozbroiła 
Niemiec, tej samej prasy, która uważała za ko- 
niecnme utrzymani© ŁśtłkueeMysaęcznej anmjd 
dia obrony „ładu i porządku" w Niemczech.

Znów winna Angija i  Ameryka i t  d ,  
znów Wiłstoa ofotitoraany jest nowymi przy- 
miotmifeaani w rodzaju tego, że jest nieszczę­
śliwym obłąkańcem, którego należy um ieśćć 
w domu zdrowia, bo to ou przez swoją choro­
bliwą i mistyczną tolerancję przyczynił się d* 
fwal nogo stawu rzeczy, jató a ę  wytworzył. 
Gniew praeniw amerybej4slele®ra prezydento­

wi wzrósł od czasu, gdy powiiedatal, ż« pod­
czas obrad konferencyjnych Francja adradzał* 
militerystyezine tendencje. Jednam słowom 
wzajemnym oskarżeniom niema koóea.

Czy Anglja, Ameryka, Francja i Włochy 
zajmą jednolite stanowisko wotoeo wypadków 
w Niemczech — należy wątpić z powodu 
porozumienia pomiędzy teani państwami i ro& 
gardjaszu ekonomicznego i poiity®aa'eS ' \  P*'‘ 
ruującogo wewnątrz tych i*rajóws rozwijającej 
go saę z dniem kaódyzn w «w«z i» o8taT©ę*Łe| 
formie. Pofiożenie Francji jest w .fcwik obec­
nej sacoegófaii© trudne. Straty M  ®«*erjała# 
i w hbdzAMh prwwyasefljł s tra y  Anfplji i Abkh 
ryki, a u m t  i Włoch. D oatartuafe fabont 
bułejowego, węgła, wyplata 
pwiiężnago praea Nwsmcy szły kuktww, a ob©ó» 
d t sten tego pawstwa zaow na długi m as o*> 
wlec meże eptetę dhigu wojennego. DtategS
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część prasy żąda teraz ewikcji i liczy na Foin- 
carśgo, który został prezesem komisja reipara- 
cyjaej (z pensją 300,000 fr. rocznie), że on 
swoim wpływem potrafi zmusić Niemcy do 
wypełnienia zobowiązań, a szowiniści pchają 
republikę do nowych awantur, nawołując do 
oderwania prowincyj nadreńskich i Bawarji 
od pnia germańskiego i marzą o protekitora- 
cie francuskim nad tymi krajami. Gdy jedni 
mówią, że niema potrzeby wtrącać się do 
spraw wewnętrznych Niemiec, byleby Niemcy 
wykonały swoje zobowiązania, immi doradzają 
w jaikiejś formie nieokreślonej zaprowadzenie 
porządku w Niemczech.

Tymczasem okupacyjne wojska framcu- 
eedk czekają na rozporządzenia swego rządu. 
Blok Narodowy, który posiada olbrzymią 
większość w labie Deputowanych, nazwanej 
Izbą drogiego chieba, weźmie na siebie wiel­
ką odpowiedzialność przed narodem, gdy po­
prze ekspansję militarną, dio czego pchają rząd 
francuscy szowiniści. Senator Beremger w „Pa­
ris - Midi", nastrotfony bardzo -wojowniczo, 
wskazuje Francji jiud na dwa niebezpieczeń­
stwa: pangennanizm i pantureocyzm w Małej 
Azji. Oczekiwana ogólna demobilizacja w tych 
wanunikach rychło nastąpić nie mode.

Zaprowadzanie wszędzie poza granicami 
Francji porządków przyczynić się może do 
zwiększenia nieładu wewnętrznego w chwili, 
gdy cała północ węglowa strajkuje, gdy z .po­
wodu drożyzny życia przewidziane są nowe 
żądania i nowe bezrobocia. Socjaliści francuscy 
korzystają z białej rewolucji hemieckiej, by 
raz jeszcze wytknąć bankructwo kongresu w

Wersalu, by postawić w stan oskarżenia Cle­
menceau, Poincarego i innych za ich zgubną 
dla Francja .politykę. Ton prasy socjalistycznej 
jeśt bardzo ostry. W odpowiedzi .Atolinowi", 
który chlubi się, że przepowiedział bankruc­
two .polityki trzech i pyta „gdzież jest syndyk 
upadłości", „Populaire" odpowiada: ^syndy­
kiem będzie rewolucja socjalna".

Kderenski, były dyktetor Rosji, wygłosił 
w Paryżu tnzy odczyty o rewolucji rosyjskiej, 
przy zapełnionej za każdym rajzom sali „Soeie- 
tó des Savants". Na ostatnim odmycie w czwar­
tek 11 b. m„ oznajmił z całą stonowcmością, że 
minister francuski Doumergue, kiedy w 1917 
r- przed samym wybuchem rewolucja rosyj­
skiej znajdował się w Ptuainogrodizie z indają 
od rządu francuskiego, wsamian za obiecany 
Francji protektorat nad Renem, Zagłębie Saa- 
ry i Ł d., dał zapewnienie przyjadelowu p. 
Dmowskiego — Sazonowowi, że rząd francu­
ski .nic nie będzie miał przeciwko ternu, by 
cała Pojska oddana została pod -władzę Rosji. 
Doumergue z tem wyjechał do Francji. Rząd 
francuski akceptowa! te warunki i depesza w 
tym sensie przesłaną została przez posła ro­
syjskiego w Patrytu do rządu rosyjskiego w 
Petersburgu, lecz ponieważ w t. a czasie wy­
buchła rewolucja depesza ta znalazła się w 
portfelu Kieireóslkiego. Było to w owym czasie, 
kiedy prezesem gabinetu francuskiego był Ri- 
bod, Paimlevó ministrem wojny, a Dmowski re­
prezentował Polskę przed koalicją!

Hieronimko.
Pan i, 15 marca 1920 r.

Cisty z
(Korespondencja własna).

Czerwona histerja. Wzrost reakcji. Stan New 
York w walce z postępom. Wybranych po­
słów' do legislatury stanowej, odrzucono, bo 

są socjalistami!!
Chicago, 80 stycznia 1000.

W ostatnich czasach nie mówi się w Ame­
ryce o aiczem więcej tylko o „czerwonem nie­
bezpieczeństwie". Histerja wstrząsa epiłep- 
tyoznemi drgawkami spokojnego, konserwa­
tywnego, małego i wielkiego amerykańskiego 
burżuja.

Naturalnie wszystko to wytworzone zo­
stało sztucznie, przez nagankę prasową i nie­
poczytalne akty organów rządowych, zwłasz­
cza departamentu Sprawiedliwości i Poczty. 
Urzędnicy tych departamentów mają ogrom­
ną władzę pozostałą z czasu wojny, i władzą 
tą po prostu upili się —- do obłędu.

Ten patologiczny stan rozszerza się epi­
demicznie, i  obejmuje wszystkich innych 
przedstawicieli rządu Federalnego, i rządów 
stanowych, i miejskich — a nawet opanowu­
je organy prawodawcze poszczególnych sta­
nów, no i członków kongresu czyli parlamen­
tu Stanów Zjednoczonych.

Osławiony np. par. 129, na podstawie któ­
rego w Polsce, w dniu domniemanego końca 
świata odbywała się rozprawa przeciwko tow. 
Stefanowi Barnieckiemu, o to, że jest socjali­
stą — w tym samym mniej więcej czasie 
wszedł w tycie i w Ameryce. Wogóle Ame­
ryka wzięła na siebie rolę niezaszozytnego 

posłannictwa wskrzeszenia tradycji przeklęte­
go caratu rosyjskiego. Władze amerykańskie 1

kupna urobiona opinja publiczna, poddbnie 
jak rosyjski carat, twierdzi, że socjalistą moż­
na być tylko — za kratami więziennymi.

Rzeczy, które się dzieją w Ameryce są tak 
potworne, te potworniejszą od nich jest chyba 
amerykańska obłuda, obnosząca z kramikar- 
skim giestem ideały Lincoln’a, 1 paplająca w 
kółko papuzie tyrady o demokracji i zwalcza­
niu wszelkiej autokracji.

Stosunki wtyworzyły się takie wstrętne, 
że nawet przyzwoity libera! ma wrażenie sta­
łego grząźnięcia w lepkim, cuchnącym błocie. 
Wyobraźcie sobie, jak czuje się człowiek, wy­
znający i praktykujący zasady prawdziwej de­
mokracji, jak czuć się musi w tym środowisku 
przeciętny socjalista?!

A oto wymowny przykład:
Podczas ostatnich wyborów w stanie N. York, 

jednym z największych pod względem znacze­
nia i wypływów stanów unji amerykańskiej, 
wyborów’ do legistratury czyli sejmu tegoż sta­
nu wybrano 5 socjalistów. Wyborów doko­
nano legalnie, i nie można było znaleźć ani 
cienia zarzutów przeciwko metodom i sposo­
bom, używanym w walce wyborczej przez pię­
ciu zwycięskich socjalistów posłów.

W dniu zwołania legislator/ do stolicy, 
miasta Albany, na apel odpowiedzieć powinno 
było i tych pięciu socjalistycznych deputowa­
nych.

Powiadam powinno, w tym znaczeniu, że 
mieli oni obowiązek wypełnienia woli swoich 
mocodawców wyborczych, złożyć przysięgę 
wstępną i rozpocząć swoją pracę legisiatywną.

Cztery razy próbowali dostać się do kapi­

JAN M0RTEIRA.

Starcy^
SpMrała mię dzisiaj przygoda, która za­

chwiała całą moją równowagą duchową. Stało 
się coś takiego, jakby ktoś z ogromnym młotem 
i dłutem wszedł do winętnza mej świadomości 
i wyrąbał tam Min. Klin ten, a raczej miejsce 
po tym klinie, jeat terać puste i wieje przez 
nie straszliwy wicher niby po cmentarzysku. 
Istotnie coś umado w mojej pamięci, coś z 
niej u/było, a wczoraj jeszcze było ono tak 
świeże, kochane!

Ale co mnie właściwie spotkało? Zbieram 
myśli i chcę sobie na to wyraźnie odpowie­
dzieć.

Ubyło z mego życia trzech ludzi, z który­
mi wiązałam zawsze swoją myśl i serce i wi«m, 
że oni nigdy już na to miejsce nie powrócą- 
Ozy umarli? Gorzej! Ludzie umarli zostawiają 
w żywych słodką pamięć swojej -wartości. Pa­
nują oni nad nami mocą tego, że zachowujemy 
po nich wijzystko to, co było w nich najlepsze. 
Ludzie, których ja utraciłem, żyją. Wygnała ich 
e mojej duszy pogarda, moja pogarda. Wypę­
dzałam ich aa próg mojej pomięci, jak złoczyń­
ców, których wartość przstyractem do dna. Ale 
przecież to tali świeże, jak rama wczoraj po­
walała. Jeszcze czuję to przykre uderzenie no­
to, jeszcze pamiętam wszystkie szczegóły i 
jeszcze czuję, że ludzie ci wczoraj byli mi blia- 
«y. Jutro, pojutrz-e pamięć o tem wszystki-em

zblednie i za/trze się — zasfomi® tylko świado­
mość — że ich niema, niema nazawsro. Dziś 
jfcdmak wszystko pamiętam i ztnowuż zaczynam 
praeę odtworzenia całej tej sceny. Po który raz 
to robię — już nie wiem.

Co mnie wiązało z tymi ludźmi? Byli mi 
mistrzami: uczyli mię stawiać pierwsze ducho­
we kroki, otwierali moje dziecinne oczy, aże­
bym patrzał na wszystek ból świata i wszystką 
jego radość. Pamiętam, że pojmałem ich pra­
wi® równocześnie, byłem wtedy riudenciikiem 
— głuptasem, który patrzał na życie, falc na 
bukiet wonnych kwirotów. Próbowałem wtedy 
pisać wiersze i roiłem o sławie. Wówczas ze­
tknąłem się z jednym z nich. Był poetą. Jego 
wiersza olśniewały mię, ca jego rynnach uczy­
łam saę szlifować swoje nieudolne blade rymy 
młodzieńcze. Wypowiedziałem mu niezdarni® 
cały swój zachwyt, ale on uśmiechnął się tylko 
wyniośle. Zrozumiał bowiem, że nic nie poją­
łem z jego ducha. I zaczął mnie uczyć rozumieć 
księgi poetów. I wtedy świat otworzył się 
pizedemmą. Szer oki był, pełen światła, powie­
trza i mocy. Nie o rymy tam chodziło. Zmaga­
ły aię wielkie myśli niby olbrzymy z tłumem 
małych i niskich. Bój trwał od wieków, al® 
przecież Gnnuzd zwyciężył. Potem poznałem 
dwóch innych. Obydwaj byli ludźmi nauki 
Kiedyś stroniłem o>d takich ludzi, balem się z 
nimi zetknąć. Wydawali mi się znwez® pokry­
ci kurzem bibijotek, krótkowzroczni, patrzący 
na świait przez szkła okularów niby na swoje 
laborat&rjium. Jałcie się myliłam. W tych du­
sze były jak słońca. Człowiek, tylko człowiek, 
i jego szczęście, i jego moc były bodźcem i ce­
lem ich pracy. Kiedy zrozumiałem to, oddałem

tolu stanu New York, i eatery razy dzięki roz­
maitym kruczkom technicznym, zagrodzono im 
drogę. Ostatecznie maski zrzucono. Przewo­
dniczący legislatury stanu New York, Mr. 
Sweet, zadecydował, że pięciu posłów socja­
listycznych do współpracy w Assembly stanu 
New York dopuszczonych nie zostanie, bo ich 
poglądy kolidują z amerykańską lojalnością.

Wybrana została sądownicza komisja le­
gislatury, celem udowodnienia braku odpo­
wiednich kwalifikacji posłów socjalistycznych, 
do zasiadania w legislatorze, bo są socjalista­
mi, a jako tacy, są wrogami obecnego ustro­
ju, czyli, jak to ładnie, po łajdaoku nazywa 
się w ustach amerykańskich heroldów reak­
cji, są wrogami wielkich demokratycznych in­
stytucji, i ideałów wolnościowej Ameryki, i 
że chcą instytucję tę obalić bezprawiem i gwał­
tem, bo gotują się do akcji bezpośredniej, do 
rewolucji.

O przebiegu procesu ł o tegoż rezultacie w 
tej chwili pisać nic ni® mogę, bo rzecz jest w 
toku. Chciałem tylko zilustrować metody 
używane przez sądowniczą komisję legislatu­
ry demokratycznego kraju cytując następują­
cy incydent:

Mr. John B. Stanchfield, rozpoczął w dn. 
27-go stycznia, generalny atak przeciw bez­
prawnie zakwestionowanym w czynnościach 
poselskich pięciu posłom socjlaistycznym, w 
najgłupszy sposób roztrząsając zasady socja­
lizmu i ruchu bolszewickiego. Sensację stwo­
rzono odczytaniem przetłumaczonej na Język 
angielski małej bezimiennej broszurki, orygi­
nalnie wydanej w języku żydowskim, nazwa­
nej czerwoną książką, w której nie znajduje 
się nie, prócz bardzo -popularnego i troszkę 
donkiszoterskiego agitowania na rzecz zasad 
socjalistycznych. Jak w każdej broszurce agi­
tacyjnej, tak i w tej znajdują się zwroty takie, 
jak: „W obecnym czasie przeżywamy dyktatu- 
turę burżuazji", albo: „Obowiązkiem naszym 
jest stworzyć wielką armję, gotową do rewo­
lucji. Obecnie nie jest wcale trudnym socjali- 
etyczóą armję zgromadzić i wyćwiczyć. Widzi­
my, jak ruch socjalistyczny zaczyna się w je­
dnym kraju, schodzi na manowce w drugim, a 
w trzecim świetne odnosi sukcesy". Albo: „So­
cjaliści muszą zrozumieć, ż« socjalizm nie jest 
ruchem reformistycenym. Ruch socjalistyczny 
jest rewolucyjny. Można porzucić rolę kazno­
dziejów, a stać się wojownikami naszej spra­
wy".

Z tej bezimiennej agitacyjnej broszurki, 
wydanej w dodatku w języku żydowskim, a- 
dwokaci komisji sądowniczej legislatury etanu 
New York urobili w rzekomo miażdżącą broń
przeciwko 5 posłom socjalistycznym i na ta­
kich i podobnych przesłankach stal® się opie­
rając, chcą prawnie, legalnie, demokratycznie 
pozbawić miejsca w legislatorze pięciu wybra- 

I nych reprezentantów sporej gromady obywa- 
I teli kraju, względnie stanu New York, depcząc 

v samym założeniu podstawy demokracji i za­
sady sprawiedliwości.

Ale od głowy ryba cuchnie. Przecież ł 
kongres najbardziej demokratycznego kraju na 
świecie, u którego wrót czuwa bogini Wolno­
ści, po raz wtóry, od czasu jak pisałem o tem 
w „Robotniku", odrzucał przyznani® tow. Ber­
gerowi prawa zasiadania w kongresie Wa­
szyngtońskim, bo jest socjalistą.

Czy praktyki podobne są zgodne ze zdro­
wym rozsądkiem?

W rezultacie ostatecznym ruch socjalisty­
czny musi na tym zyskać. Ci, którzy są socjali­
stami, utwierdzą się w swoich zasadach *il-

się im z duszą i ciałem. Stali saę dla mmi® ci 
trzej nową ewangelią, ewangelją, z której miał 
powstać zdrój nowego życia. Dojrzałem przy 
nich. Ukochałem człowieka, bo zrozumiałem 
jego wartość i postanowiłem wszystkie siły po­
święcić, aby inni tak, jak ja mogli oglądać 

'świat®0-
Wybrałem sobie zawód — zostałem nau­

czycielem i wtedy rozstaliśmy się. Jednakże 
żyli w® mmi® i byli mi mistrzami. Patrzałem 
ich oczami na świat. Oczy te były ogromne ł 
przenikliwo w patrzeniu — obejmowały, albo 
chciały objąć wszystko — wielki świat karli­
ków. Tych karlików kochałem sercem swoich 
mistrzów, sercem, pełnem współczucia. Wi­
działem ich nędzę, ale ni® widziałem duszy. 
Znałem ich położeni® społeczne, ale ni© zna­
łem ich pragnień i woli. Jawili się przedeminą 
jdko małe, bezbronne, bez woli jeszcze i świa­
domości dzieci i wydawało md się, że rola mo­
ja mistrza i opiekuna sprowadza się jedyni© 
do tego, by myśleć za nich i prowadzić ich za 
rękę.

Był to ogromny błąd, ale błąd ten zaszcze­
pili mi mistrzowi© moi.

Lud, ta wielka ży wa siła, fala krwi tętnią­
ca w olbrzymim organizmie — uważana za 
tłum wynędzniałych dzieci w brudnej, zatęch­
łej izb i© szkolnej — czyi może być hardziej 
kapitalne nieporozumienie?

A ze mną ilu tak sanno się mylił©?
Dziś wzgarda mię porywa gdy spotkam 

toki® stanowisko, wzgarda człowieka, oo przej­
rzał D° długiej ślepocie i zobaczy! światło.

Nr. 8o:
 —  “
niej; ci, którzy dotąd byli tylko sympatykami,• 
staną się czynnymi pracownikami sprawy; a 
ci, którzy wobec przyszłości socjalistycznej za­
chowali się obojętjiie, muszą poczuć w pier­
siach swych płomień sympatji, iskrę zrozumie 
nia, i ruch nasz wzrośnie liczebnie i jakości®*' 
wo stokrotnie!

Justyn.

Mały feljeton.
Kipiisz, ulokuj l pzitaj.

W ciągu tych niezwykłych czasów wojen 
i przewrotów, człowiek zrobił się też niezwy­
kłym, a jeszcze bardziej odwykłym. Powoli 
odwykł od wielu rzeczy. I ja też odwykłem, 
zwłaszcza od kupowania.

Niemniej od czasu do czasu trzeba ooś na­
być. Jest to wówczas jakby wyprawa człowie­
ka bezbronnego między dzikich. Kupcy, skle­
pikarze, przekupnie, pośrednicy są bowiem 
rodzajem ludożerców nowożytnych. Nic więc 
dziwnego, ż© cywilizowany człowiek zapuszcza 
się między nich z pewną obawą, a wchodzi 
do sMepów, jakby wstępował w jaskinię zbó­
jecką.

Otóż i ja zamierzyłem sobie kupić kape­
lusz. Ostatecznie ta część garderoby ni© jest 
najniezbędniejszą, al® zawsze oo dziura to 
dziura, a mój kapelusz był już dziurawy.

Obejrzałem tedy najpierw kulka wystaw. 
Czyniłem to jak myśliwy, który najpierw ida- 
la bada legowisko zwierza. Skonstatowałem, 
że oeny wahają się od 200 — 500 mk. lo  mai© 
stropiło. Przed dwoma miesiącami bowiem 
wahały się od 100 — 250. Al© wówczas uczy­
niłem tylko przegląd wystaw, licząc na to, że 
tymczasem wojna się skończy, ł ceny przecie 
powoli spadną.

Ale wojna nie skończyła się — dość, te  
ceny nie spadły, lecz podniosły się. Natomiast 
dziura w kapeluszu jęła aię zwiększać, jak 
dziura w naszym budżecie, więc zdjąłem du» 
®ę ® ramienia t  zn. nabrałem odwagi i wtar­
gnąłem do jaskini, t. zn. do sMepu. Była to 
spelunka chrześcijańska. 300 m-czek — rzek­
ną! ludożerca nieobrzezany. Wycofałem aię 
ostrożni®. Wtargnąłem potem do innej spe­
lunki — żydowskiej. 850 m-czek — rzekną! 
ludożerca obrzezany. Gdy aię wycofywałem, 
rzekł, iż gotów jest „dla mnie" oddać po ce­
ni® chrześcijańskiej — za 800 m-czek. Mój 
woreczek ni® dał się przekonać jednak. Cof­
nąłem się gwiżdżąc a wiatr również gwizdał 
przez dziurę mego kapelusza.

Gdy tak gwizdaliśmy sobie duetem wście­
kłość bezradna ogarnęła mą duszę i rzekłem 
do siebie:

„Cynizm tych ludożerców jest nieprawdo­
podobny. Miesiąc temu kapelusz kosztował 
150 m-ek, dzisiaj 300 m-ek. Urząd zaś „Lich­
wy" konstatuje chyba tylko, czy ceny są pra­
widłowo wywieszone na wystawach. Ludożer­
cy ceny codzień podnoszą i ©odzień wywiesza­
ją, ale kupców nikt nie wiesza — oprócz Pa­
derewskiego".

Oo powiedziawszy stanąłem przed „per- 
fumerją" dziwując się, kto też to może naby­
wać dzisiaj te pachnidla. Właśni© przechodzi! 
kolega szkolny, obecnie kapitan, więc zagai­
łem rozmowę, wyrażając ubolewanie, iż ten 
biedny właściciel perfumerji chyba z głodu u- 
miera, bo któżby tam dzisiaj kupował perfu­
my. Na to mój kolega wyśmiał mnie, mówiąc, 
że to oficerowie nasi najwięcej zużywają per­
fum. Na dowód pokazał mi rozkaz szefa wy- 
sokiej instytucji wojskowej, który brzmi w

Moj® zajęcie nauczyciela bardziej mię jesz­
cze w błędzie utrwalało.

Ale musiałem przecież przejrzeć.
Przyszedł momeui burzy, moment rozwa­

lania zatęchłych murów przeszłości i krycia jej 
grzechów pod ziemię. Stanąłem wtedy pierw­
szy na ulicy, bo zdawało md się, że powinie­
nem był stanąć na czele tych, za których czu­
łem się w obowiązku myśleć. I wtedy uderzył 
grom w moje serce. Nie dried, nie karliki szły 
przed mną i za mną i zapełniały place i ulice- 
Zobaczyłem ludzi o gorejących w ^ą oczach- 
Słyszałem sfowa, które w moim inteligenckim 
mózgu nigdy ni© powstały — i zrozumiałem, 
że obok takich, jak ja, wzrosła ogromna, twór­
cza siła, która światu niesie nowe słowio — no­
we nakazy moralna.

Ogarnęło mnie olśnienie, a potem przera­
żenie! i

Przez wiele godzin 'byłem jak człowiek o* 
truty mocnem winem. Szumiały mi w głowi®* 
w snach gorączkowych jawiły mi się wizje v  
giromnego tłumu, który miał stworzyć pirzys®'" 
łość, ale na jawie błądziłem w mroku — bob* 
ni© wiedział, gdzie iść i jaki© miejsce zająć 04 
świecie. Błądziłem po ulicy, patrzałem na g i^ ' 
cy świat, który był moją ojczyzną duchową * 
pytałam siebie: „oo robić, dokąd iść, na c®e£° 
się oprzeć, albo choćby, o oo się zahaczyć, boh* 
widział przepaść u nóg". '

Ale świat powstający miał moc. KaA“J* 
kto ni© miał zmiętej, st rozej duszy, mógł znK 
leźć w nim miejsce i odrodzić wolę. Tak się 
z© mną stało. Zdrowy inrtynlki moralnego 
wieka zwyciężył ideologię inteligencką.
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tlokładoym odpisie l w narzeczu wojskowym, 
.Łblitouym nieco do języka polskiego, jak na­
stępuje:
\ „17.111 1920 r. Rozkaz... Często się służ­
bowo stykam z oficerami... — nawet i starszy­
mi — którzy są tak silnie perfumowani, fce ca­
la atnwsiera na kilka kroków dokoła nich 
przesiąka natychmiast sztucznym zapachem-

0  ile dyskretne u t y c i e  p e r f u m y  
n a  o d p o w i e d n i m  m i e j s c u  z a p e w ­
n e  i u o f i c e r a  m o t e  m i e ć  m i e j ­
s c e ,  o tyle tak przesadne perfumowanie się 
wywołuje wrażenie n i e w i e ś c i a ł o ś c i ,  
o d  k t ó r e g o  oficer winien się usilnie t r y* 
a t r  z e g a ć.

Żołnierz pachnie albo pracą, albo swem 
•drowłem i czcndwością—-ten zapach jest naj­
przyjemniejszy nie tylko dla niego a l e  i 
d l a  j e g o  o t o c z e n i a .  Podpis..."

Przeczytawszy to, zapytałem kapitana, ozy

nie mógłby mi wyjaśnić fachowo, które to 
miejsce ciała ludzkiego jest odpowiednie na 
perfumy? Zagadnąłem go także, zali nie wie, 
co to znaczy „niewieściałość1, oraz dlaczego 
w tym dokumencie polskim „ma miejsce'* ta­
ki dziwny szwargot? Gdy mi na to nie mógł 
dać odpowiedzi, jako że jest na froncie, zaga­
dnąłem go jeszcze, ile le i perfumy kosztują. 
Na to odrzekł mi, i t  mały flakonik dobrych 
perfum kosztuje 600 — 1000 m-ozek.

Zapytałem go tedy, skąd oficerowie mogą 
^rnieć na to pieniądze i jakie fetory chcą w ten 
sposób ukryć —- ale mój kolega i na to nie 
mógł mi odpowiedzieć. Poczem powąchałem 
go, pragnąc się przekonać, czem on pachnie, 
pracą — czy perfumami, ale on na to się żach-| 
nąl, twierdząc, te  takie badania nie powinn; 
„mieć miejsca" na ulicy, obraził się 1 p< 
lo swego „otoczenia".

Zysław.

E l ; a  s e i

Los Turcji.
Po Wersalu i Saint - Germain, po i  ®w.

pokoju z Bulgarją i Węgrami, Entente przy- 
stąpiła do załatwienia sprawy tureckiej. I cho­
ciaż dzień każdy niezbitych dostarcza dowo­
dów, te  droga, jaką Ententa szła dotychczas, 
jest zła j zgubna, chociaż co chwila łamać so­
bie trzeba głowę, aby pogodzić paragrafy trak­
tatów z humeuauiuściaini życia, nie mogącemu 
kię ugiąć przed tymi paragrafami, — Ententa 
dalej kroczy utartym sataJaeim imiperjadłistyoz- 
hych zaborów, orężnych rozstrzygać, krótko­
wzrocznej polityki. Entente łudzi się nadzie­
ją, te  oo się nie udało w Europie, to w zacofa­
nej Turcji i Azji Mniejszej da się przeprowa­
dzić.

Z dawnej Tuircji ma powstać pstrokaciana 
drobnych niezależnych państw, ma być niepo­
dległa Afinmja, niepodległa Arabja, zmniej­
szona niepomiernie właściwa Turcja, państwo 
żydowskie (t), a nawet autonomiczne stany 
Kurdów i iin. Jeżeli nawet kordony celne bę­
dą zniesione, to jednakże byłoby od siedmiu 
do dziesięciu różnych walut o różnej wartości 
oraz tyleż systemów sied  kolejowych. Rou- 
etantynupol, odcięty od Tracji, podzielałby łoś 
Wiednia, a środkowa Turuja byłaby oderwana 
od gęsto  zaludnionych części nadbrzeżnych.

Z państw europejskich Anglfia, Francja, 
Włochy i Grecja (Itoaja i Bulgarja nie mają 
giosu) bezpośrednio zainteresowane eą w 
przyszłości Turcji. Grecja roszczenia swe o- 
piera na żądaniach ludności greckiej w Smyr­
nie, w południowej części Azji Mniejszej i we 
■waohodmiej Tracji W miastach tych krain mde- 
®2ka istotni® dużo Greków, w Smyrnie etaoo- 
Wią nawet większość, ale wogóle nie stanowią 
•większości wśród ogółu ludności, która była­
by skazana na prześladowania narodowe w ra­
mę dostania się pod greckie panowanie- W 
Grecji rządzi Veniizelias znpomacą praw wy- 
jątkowych, zawiesiwszy konstytucję na kołku 
i prześladując wszystkich swych przeciwników 
Politycznych.

Inne państwa Enteofy, zwłaszcza Anglja 
i  Fratucja, szukają w dziedzictwo© tureckiem 
b o g a te g o  łupu lmperjajisly esonego. Dzieląc 
T uroję na tyle a tyle państw 1 państewek, my­
ślą przed ewszystki©in o rooszerzeauu „sfery 
opływów*, o podziale bogactw ziemnych, żyw- 
nej roli i o najdogodniejszej dla celów eks­
ploatacyjnych budowie lkija kolejowych.

Niebezpieczeństwa podziału Turcji są licz­
bę. Przed owsfzystkieui niema siły, któraby za- 
8 wa ru,tow ula, te  Turcja wykona narzucone jej

warunki. Można obsadizić Konstantynopoli, ale 
już ruch narodowy turecki, grupujący się do­
koła Mustafy Kernel w Aaataiji, występuje sa­
modzielnie przeciwko Konstantynopoi owi.

Francuzi nie chcą posyłać wojsk do Cyli­
cji i próbują utrzymać się tom za pomocą 
wojsk murzyńskich i ormiańskich. Ale korzy­
stanie z Ormian jest niebezpieczne, gdyż 
mszczą się oni okrutnie za doznane krzywdy 
i prowokują nowe rzeaie, jak ostatnio w Ma- 
rash.

A dalej, o ile łntwem jest obsadzanie 
Konstantynopola i wybrzeży, o tyle niebez- 
pteoznem jest i trudnem p-nzeniikamte wgląb; a 
właśni® w glębł narażeni są chrześcijanie-Or- 
mlamie i Grecy — na prześladowania. Gdy by ż 
jeszcze między Anglią i Francją istniała ag.>- 
da w postępowaniuI Ale taik ni® jest. Francja 
zazdrosnem okiem patrzy na to, jak Anglja 
wszystko prawi® zagarnęła pod swoją „siarę 
wpływów", pozostawiając Francji protektorat 
w Syirtji 1 Cylicji. Francja mści się za to w ten 
sposób, ie  podnieca nacjonalizm turecki prze­
ciwko Angljd, pragnąc pozyskać go dla siebie. 
Położeni® Anglii staje się pnzieto trudna Za­
angażowała się w Turcji i Azji w stopniu nie­
słychanym; zmuszona jest pogodzić imparja- 
liźrn własny z zasadą zgodnego współżycia 
mnóstwa ras i plemion, chrześcijan i mahome­
tan, zwalczyć edehą konkurencję Francji, me 
dopuścić do wojny religijnej, mogącej pożarem 
swym objąć Indje i przenieść tlejące się głow­
nie pożaru w głąb kraju, wyyt* łując chronicz­
ny i nieuleczalny okres zamieszek 1 buntów.

Mahometanie w Indjach żądają 2® wzglę­
dów religijnych utrzymania państwa Kalifa i 
pozostawi euia sułtanowi - Kalif owi rzeczywi­
stej władzy.

Widzimy jak trudinem i skomplikowane®! 
jest zagadnienie przyszłości Turcji. Rządy na- 
jezdnicze, ujarzmiające narody i plemiona, 
wrócić nie powinny. Ale rozwiązanie węzła 
tureckiego, mające na celu przedewszystikiem 
zaspokojenie apetytów imperjełi stycznych eu­
ropejskich, nie wprowadzi nowoczesnych wa­
runków współżycia w tych bogatych, a nie­
szczęśliwych krajach. Rioia Europy ograniczyć 
się wiania do kontroli stosunków, do łagodze­
nia sporów i waśni miejscowych. Gdyby Eu- 
tenła, zamiast pokazywania drapieżnych szpo­
nów knperjali stycznych, zdolna była zaskar­
bić sobie zaufanie ludów b. 1’urcjd — jakże 
kurzy istnie odbiłoby sdę to nietylko na losie 
samej Turcja, ale też na Butenci® 1 Ale iimpor- 
jalizm ni® ruoże przestać być imparjuliizouein.

Były to dla mnie wtóre narodziny: zaczą­
łem chwytać nowe iyoi© polną piersią i P®1-
Dein .-ei-ociiu.

A za mną, z® nami świat stery drżał z o- 
Buraenia i staroze ręce wznosiły się zaciśnięte 
Wściekłością.

Nie miałom dla tych ludzi nic prócz wzgar-
<ły.

Nie styikałem sdę z żadnym z nich, nie zna­
łem nikogo.

Wtedy przybyli do podminowanego w ste­
n c h  posadach miasta oni — mod m istoe.

Ogarnęła mnie radość bezmierna: oto pój­
dę do nich i spojrzę w ich gorejące ogniem za- 
Poiu źrenice. 1 będziemy runem święcić naro­
dziny nowego człowiekaI

Kiedy wchodziłem po kamiennych scho­
dach, wiodących do biblioteki, gdzieui spo­
dziewa! się ich zasrać, serce tłukło się we mnie 
*zozęściem ogrutuneiu. Widziałem ich twarze, 
bezy i słyszałem ten krzyk radosny powitania:

Będą się witać nowi ludzie!
Otworzyłem dizwi i zobaczyłam wszyst­

kich Lrzec.il.
Siedzieli każdy preed stosem książek i 

podnieśli na mnie oczy zagasłe; wargi ieh by­
ty blade i drżały.

A moje ramiona rwały się dio uścisku!
t Potem podnieśli się i podali mi starcze 

Łjirine ręce, i z ust ich spłynął jeden wyraz, 
f»Ucony niby wstrętna ślina: „Hańbal ‘ Zatrzę- 
^  « ę  we mai® dusza: komu — wołali „hań- 

o ‘ — minie, czy tym tłumom nowego świata, 
sobie?

Ni® mogłem nawet pytać, bo ouj zasypali 
mię gradem słów małych, skarg leniwych, bez- 
twóiCizyuh, z których żadna ni® była protestem, 
bo wszystkie były bezsiłą.

Skarżyli się, że mieysc® ich, przewodników 
zajął tłum ludzi małych, że po świeci© zamiast 
myśli rozumnej, wykształconej] w kurzu bibLjo- 
tek króluje instynkt i wola życia. Pienili się
i krzyczeli jeden przez d r u g k g o ,  a potem za­
częli odgrażać, i® porusz? wszystkie dawne, 
„szlachetne** siły przeeiwik panowaniu motło- 
chu. I każdy pokazywał ogromny zwój papie­
ru, w którym zaunknął sv:ój paograim „uratowa­
nia giinąoago świata".

Słuchałem i oh i paćraałem na nich i czu­
łem doskonale zapach pleśni ich myśli, a po­
tem ogarnął mmi® wstręt. Więc uwolniłem się 
od ich lepkich uścisków i wyszedłem, zamyka­
jąc drzwi cicho, jakbym wychodził z cmentarza.

Na ulicy owiał mnie ciepły podmuch wio­
sny i wtedy po raz pierwszy zrozumiałem, że 
oni nazawsze ubyli z mej pomięci. 1 wtedy bóL 
tępy ból zatargał moją d u szą .

Świat nowy święcił wiosnę, a ja w różem  
smutny do domu, fok  ciężko wyrywać aoś z 
duszy!

Ale to już przechodzi; dusza człowieka 
nie jest cmentarzem, na którym kwitnie kult 
grobów, to ziemia czama, świeża, płodna zie­
mia. Nadenmą słońce o-gromne. Niech wyra­
stają pud jago żarem prawdy nowe i p ra g n ie ­
nia nowe.

Zaś tchórzliwa starość ntodb będzie za­
pomniana!

Z Komisji zagranicznej.
„Z wM kej chmury mały deszcz" — przy-j 
i® to można zastosować do ostatniego po- 

nia komisja apiaw zaigraniaflnych. Nad- 
ycaajine to posiedżemi® zostało zwołam® spo­

dla rozważenia noty do Entecty w spra- 
ie rokowań pokojowych z Rosją sowiecką, 
ak wiadomo, narodowa - demokracja.pragrnę- 
a z tejj aprawy uczynić kwestję „gabinetową" 
i właściiwi® — amty-Patkową. Narodowa - de­
mokracja chciała także dać wyraz swojej anty-

Bdo dążeń wopodłegtośctowycb na kre- 
fed©racji 1 t. p. Skończyło sdę jednak na 
__ ..ęc iu  wniosku posła Dubomowleza, te  ko- 
ia przyjmuj® do wiadomości oświadczenia 

p. prezydenta ministrów i ministra spraw za- 
irandcznych oraz — uad sprawą owej noty 

echodzi da porządku dziennego.
Posiedzenie było Łajn® — na życzenie rzą- 

lu. Poa. tow. Perl wystąpił o&tro przeciwko 
jności, ale według regulaminu, gdy rząd do- 
aiga się tajności, komisja musi to uznać. Na 
akcie tajnośd rząd p. Skulskiego jest m«- 
ecaaliue - tchórzliwy, chociaż niepodobna 
zumieć, poco ta tajność. Tajność dala w 

etaułtacće tylko naógorsz® skutki, a jeżeli tak 
Lal ej pójdzie, to skutki będą jeszcze gorsze 
U® wie, czy rząd nie zechce prowadzić roko- 
cań tajni®, to zaliczy tak, że będziemy musieli 
ię o nich dowiadywać z pism zagranicznych 
iapewnienta rządu, te  jest zwolennikiem jaw- 

hości, stoją w jaskrawej sprzeczności z jego 
toostępoiwainiem.

Dyskusja, jak powdedziellśmy, zakończyła 
«lę przyjęciem wniosku posła Dubamowicza. 
"'ów. nasi glosowali pi-zeoiwko drugiej jego 
części — przejście do porządku dziennego 
ad sprawą noty — 13 g l za, 8 przeciw.

Przez formułę przejścia do porządku diziem- 
• nego odipadł wniosek Daszyńskiego — L/iber- 
’mana:

„Komisja przyjmuj© do wiadomości o-] 
świadczenia prezydenta ministrów 1 mini­
stra spraw zagranicznych, w przekonaniu, ii 
rząd przystąpi w jaliinajlcrótszym czasie di 
rokowań pokojowych s Rosją, kierując sr 
zaisadą unicestwienia następstw rozbiorói 
Polski i uznania prawa narodów kresowy* 
do rozstrzygania o swoim tosie".

Narodowa - demokracja — dodać należy- 
n ucierała zbyt ostro, czując *»ę odoso>bnii

Bank Wójcika ni© przystał, wobec ceego wy­
p la ta  nie może być uskutecznioną.

Si... Wobec tego iuterpekinci zapytują min. 
gpraw zagranicznych czy poczynione zostały, 
kroki, oelom uchronienia obywateli Państwa 
praed oszukańca etui manipulacjami banków.

*»*
Posła d-ra Bobrowskiego w sprawie rujnowa  ̂
nia miast małopołskich przez generalnego de­

legata d-ra Gałeckiego,
Zarząd miasta Bochni wprowadził opłatę 

targową w wysokości 20 koron od sztuki by­
dła. Pan Gałecki, do którego przestano uchwa­
łę Rady miejskiej, okazał się mewulmkieim 
producentów I handlarzy bydła, uchylających 
się od wszelkich opiut i ciężarów na rzecz ogó­
łu, odmówił gmiini© zatwierdzenia nowej tary­
fy opłat targowych i zakazał dalszego pobiera­
nia nowych opłat

Na skutek tego uchwaliła Rada miasta 
Bochni w dniu 3 marca jednomyślnie złożyć 
swe mandaty, a w mieści® panuje niesłychane 
wzburzenie przeciw gen. delegatowi, przeciw 
rządowi ocaz tym posłom piastowwm, którzy 
;byii inapiratoraoni zocządzei ia generalnego 

teiegate.
Wobec tego, zwracają się interpelanci do 

[ministra spraw wewnętrznych o uchylenie ro«r 
ponządzenia p. Gaieukicgo.

**

Burżuazyjna filantropia. i.

Posła Malinowskiego w sprawie brutalnego 
postępowania z robotnikami.

, Kapitan W. P. p. Majewski, dzierżawca 
fołwaiTK-U R .gałka, własność hr. Stadnickiego, 
dopuszcza się wszelkiego rodzaju wybryków w 
stosunku do robolnikow rolnych.

W r. 1919 w łipeu groził zastrzeleintoim, 
przykładając im broń do plra*sd, 8 fornalom, 
których spotkał po diodze, wysnrzalaml rewol- 
w erowynu spędza koni© i bydło włościan wsi 
Rudawiec z ich własnych gi-nntów, giiocoi za- 
strzelemem sąsiadom i Ł p.

W złożonej z lego powodu interpelacji 
zwrócono się do min. spraw wojsk o ukróce­
nie samowoli Majewskiego i do inćm. rolnictwa 
o oddani® lei war ku na zasadzi® ustawy sejmo­
wej o zagospodarawauśu ziem odłogiem leżą­
cych, w dzierżawę robotnikom rolnym, oraz o* 
bul karnym włościanom nintorol uym?

* •  *

Dnia 19 maroa r. b. odbyło się posiedzenie 
Komisji Opieki społecznej, ua którein p. tow. 
Chudy roi torował sprawę poduiesLouych pi-ae- 
olw R. U. O- zarzutów na jednern i  posiedzeń 
Sejmiu przez posła Wożiitokiego.

Rada Główna Opiekuńcza, czując się po­
krzywdzoną — wydała list otwarty do Sejmu, 
w którein w sposób gołosłowny zaprzecza pod­
niesionym faktom.

Jednakowoż tow. Chudemu udało się wy­
dobyć na światło dzienne olbrzymią ilość fak­
tów, które du-uizgoją tę instytucję. Najważniej­
szą z tych są: kradzieże popełnione w zakła­
dach handlowych K. U. O. — paskanstw© na 
wielką skalę, niewyliczan/i© się z grosza pu­
blicznego, a nadto urągając© wszelkim poję­
ciom stosunki w schroniskach R. G. O. Takie 
schroniska jak w IV ora za wie przy uł. Wolowej, 
Krochiinałiiiej i (Nwnni akowskiej przynoszą hań­
bę kulturze polskiej. Dzieci tam, to istoty o 
nędznym wyglądzie, biedne w łachmanach o 
zwieszonej głowi®, o tragicznie smutnym wy­
razi© twarzy — posęjme, pochmurn© — to ra­
czej szkielety, a m© tatoiy żyjąc®. Wesoła twa­
rzyczka, uśmiech, wesołość, żywość, ta radość 
życia — UfltnnaJay.m dziecaom właściwa — nie 
są w instytucjach R. G. 0. widziane. Wpajani® 
w umysły dziecięce uuiżonośri, wdzięcznośca 
dla dobrodziejów, którzy, rzucając ochłapy 
swego miłosierdzia, w głębi duszy swej niena­
widzą tych nędzarzy i dla interesu swego kla­
sowego opiekując się nimi — ni© mogą swym 
wychowankom udzielić toj koniecznej dozy cie­
pła serdecznego. Wobec togo preparują dla 
społeczeństwa istoty pozbawlon© cech obywa­
telskich, zgorzkniało, a utojecnokrotnie zbrod­
nicze — niszcząc© się za odebranie im szczę­
ścia życiowego, za brak dla nich uczucia.

Referent postawi! rezolucje, wtzywająoe 
rząd do likwidacji dedałalności R. G. 0. i wy- 
łąozne ujęci© przez Państwo akcji opieki sp .r 
łeoznoj.

Dyskusję nad referatem 1 rezolucjami od­
łożono do następnego poeiedaemio.

Posła d-ra Bobrowskiego w* sprawie nadużyć 
popełnianych przy przesyłaniu pieniędzy z 

Ameryki do Polski.
Dnia 23 października 1919 r. otrzymał p  

J  Kiabzaik, starszy konduktor kodejoiwy, za­
mieszkały w Krakowi®, od swego brata z b o  
troił w Am*eryce, list i przekaz na 40,000 mik. 
polsłdch, płatnych w Bratku hipotecznym w 
Krakowie, a wyipstanych przez firmę Wójcika 
w Detroit, waamian za 1,418 dok P. Kiebzak 
z końcem stycznia zwrócił się do Banku hipo­
tecznego w Krakowie, gdzie mu oświadczioao, 
że wprawxlzia asygnatę mają, lecz pieniędzy

Posła Malinowskiego w sprawie samowoli po­
licji w Białymstoku.

Od trzech tygodni strajkuj© w Białymsto­
ku służba hoteitowa, a właściciele hotelów uży­
wają policji do tłumienia strajku. Tak up. da., 
10 b. m. numerowy hotelu Polskiego, Ptotr 
Grygotruk uaipadiu ęty austal w korytarzu hote­
lu prze* podicjanta, oprowadzonego przez v> la- 
śdoieta hotelu, Lipę Edenmana. Aby nie było 
słychać krzyku wepchnięto pobitego Gryguru- 
ka do numeiru i tam pastwiono idę nad nam da­
lej.

Komisarz 4-go okręgu przybył z kiikotna 
policjantami do hoteilu Paitast i wezwawszy do 
siebie nuinierowego Kasjana Iwauiaika, chciał 
go anrusić do pracy i zagroził mu, iż w razie 
gdy w przeciągu 3-cb drui nie przy stąpi do pra­
cy _  będzie aresztowany.

Wobec pow yższej podpisani zapytują 
min. spi*aw wewn. oo -  - ■ i za uczynić, by win­
nych nadużycia w" . ^iąguać do odpuwie- 
dztailuiośd i pczy kt.-' « ■ kajać.

Oioiwliii
W sprawie --

ie ifr iflitif.
Karytowskiego

W odpowie© . <i ,iismio Pana Max szajka 
a dnia 14 lutego i i . odnośnie de interpela­
cji posła dr. Z. Ma i tow. z unia 13 lutego 
r. b. w sprawi© n it  a  wieszania w czynnoś­
ciach Maioaty w Węgro wio, mani zaszczyt za­
komunikować, co następuje:

0  pociągnięciu Starosty Karyłowskiego 
do odipowitouzialuośui sądowej z ait. 95 i 6(8 
K. K. zawiadumiune zostało Ministeijuin 
Spraw Wtownętezinych przez sędziego śledcze­
go w Węgrowie ptamein z dnia 26 sty cznia.

Beapośiednio przed faktom tymi, byli W 
Węgrowie celem lustracja Starostwa dwaj spe- 
cjailuii© wydelegowani urzędnicy Ministerjurn, 
którzy złożyli mi szczegółowe raporty służbo­
we. 2 raportów tych okazuje się, te  Staix*sta 
Karytowski oskaiżony jest o wykuoczeui* 
przeciwko obowiązującym przejńsom aprowi- 
aacyjmym, a mianiowicie: 1) wy woził produkty 
żywińośctow© do Warsczawy (dia zainioszitałej 
tam rodziny), stwierdzonio bowiem, te z depu­
tatu urzędniczego przebrał ponad normę w 
przeciągu roku sto kilkadziesiąt funtów mąki, 
2) policja znalazła u młynarza 3 korę© zboża, 
należące podobno do Starosty.

Lustraoja służbowa aie wykryła faktów 
świadczących o nieuczciwości lub z‘ei wu“  
Starosty Karytowstoego, ujawniła natomiast, 
żo Węgrów jest terenem toczonej na Podkła­
dzie osobistym walki dwóch grup, z tórych 
jedna etanowi stronnictwo staros y.

Ze względu na to, te  ich oskarżenie kar­
ne powstało nie bez współdziałania osobistych 
przeciwników Starosty i, ze o słuszności tego 
oskarżenia zawyrokuje dopiero sąd, uznałem 
za właściwe wstrzymać się z zastosowaniem 
środków dyscyplinarnych względem Karytow- 
skiego, aż do rozstrzygnięcia sprawy sądowej.



„ R O B O T N I K * * ,  n

Jeszcze nikogo nie widzi, Jeszcze przecho­
dzień jest o wiorstę daleko, a pios jlcż s&cze- 
ka. W miarę, jak obcy zbliża gię, ujadanie po­
tęguje się. Pies ciska się, targa łańcu­
chem, ńlepia krwią mu zachodzą, budzi uśpio­
ną wieś i kiedy przechodzień jest już na dru­
gim końcu wsi jeszcze ujadanie jego słychać-

Zupełnie inaczej zadanie swe pojmuje 
trzeci rodzaj psa. Ten woale nie szczeka. Obcy 
przybysz mija częstokół, wchodzi do zagrody, 
a cawwomogi dozorca ani słowem się nie ode­
zwie. Przeciwnie, towarzyszy wszędzie gościo­
wi, nie spuszczając go z oka. Przybysz wcho­
dzi do pustego miersakainia, zagląda do wszyst­
kich kątów, a pies — nic.

Nie zastawszy nikogo w domu, gość chce 
wyjść. Ale na to tylko kundel czeka. Kładzie 
się na progu i tak długo trzyma gościa w wię- 
ztóniu, póki nie zjawi się gospodarz i go 
zwolni.

Pies to najnd'dbeopiecaaiiejszys bo pod­
stępny.

Jak bywają ludzie 1 ludafaka,, tak bywają 
; psy i sobaki. Roman Boski.

%Mmi i 8 etizy ia ii M L
W styczniu r. b. uchwalił Sejim ustawo­

dawczy nadzwyczajny dodatek droży źaaauy dla 
praioowtuiików państwowych, obliczalny procen­
towo zależnij od stosunków rodzinnych każ­
dego poszczególnego praoowiaiika. Dodatek ten 

! w niektórych ministerjach wypłacono w stycz- 
| nim, w innych z początkiem luitego, a jeszcze w 

innych—między temi i w Ministerjum Pracy— 
dopiero pray końcu lutego. Pornijem tę fcwe- 

' stję, ie  sikom od uchwały do wypłaty upłynęło 
półtora miesiąca, dodatek ten dużo stracił ua 
swojej wartości — w każdym razie wypłacono 
i urzędnicy otrzymali to, oo im się należało. 
Ale jest pewna kategwja pracowników, którzy 
dodatku tego dotychczas nie dostali i nie za­
nosi się ua to, żeby go tak rychło oreli dostać. 
Są to tak zwani pracownicy czasowi czyli dje- 
tańjusze, a więc ludzie, którzy mają wogóle 
najgorsze uposażenie, a tern samem i dodatku 
tego najbardziej i najpilniej potrzebują. W ca­
mera Ministerjum Pracy jest takich kilkaset o- 
sób — pracują i przymierają g! dein, a nie mo­
gą się doczekać tego, oo im się pra wnie należy.

W „Monitorze" z dnia 12 lutego ukazało 
eię rozporządzenie Rady mi metrów, że doda­
tek nadziwyozajiny ma być wszystkim praco wał­
kom wypłacony za styczeń natychmiast po o- 
gkiszeoiu rozporządzenia, zaś za luty najpóź­
niej dw dnia 23 lutego. Tymczasem do dziś, i. j. 
do dnia 15 marca, djetarjusie aawot ta  *ty- 
czeń dodatku nie dostali. Jest to już nie nied­
balstwo, ale prosta niegodziwość — krzywdze­
nie tych właśnie najbiedniejszych, dla których 
każda manka jest kwest ją żyda codziennego.
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„S w ia iło^ i
Zeszyt ó-iy „Światła" zawiera ciąg dalszy

powieści A nurze ja óuuga; „Wyspa zapom­
nienia", piękne poezje vV. Horzycy 1 A. i>ło- 
nimsKiego, nruykuiy J. K. o Sztuce Ludowej'* 
i o Jacku Malcze wwkkn, przyczeui doskonale 1 
b. udaLme wybrane reprodukcje obrazów 
wielkiego malarza dają pojęcie o całokształcie 
jego twórczości.

„Pokłosie polityczne** Rajmunda Kuchar­
skiego, artykuł W. Wieleckiego o rozsiedleniu 
ludności polskiej, rubryki „Z teatrów**, „Z wy- 
dawuictW* uzupełniają treść u u mor u.

Prócz będących na czasie łotograljl ze 
Śląska Cieszyńskiego, zwracają uwagę wybor­
ne karykatury.

l e d z i c l a ,  81 marca 1920 r.

KrcnOta polityczna.
Konferencja wojewodów.

W dniu 18 b. m. odby ła się pod przewo­
dnictwem p. m inistra aprowizacji Śliwińskie­
go, zwołana przez Ministerjum Aprowizacji 
konferencja wojewodów b. zaboru rosyjskiego. 
Oprócz p. wojewodów obecni byli przedstawi­
ciele Min. Spraw Wojskowych 1 Min. Spraw 
Wewnętrznych, o-raz kierownicy tych urzędów 
i wydziałów ministerjum aprowizacji, w których 
kompetencji znajdują się poruszone na kon­
ferencji sprawy.

Konferencja miała na celu wyjaśnienie 
1 obopólne porozumienie się oraz poinformo­
wanie oo do szeregu spraw aałury admtni- 
srtacyjnej 1 organizacyjnej, oraz ściśle apro- 
wrancyjnej — zanim ostatecznie zostaną zor­
ganizowane Departamenty Aprowtzacyjue 
przy Województwach i zanim wydane zostaną 
odnośne rozporządzenia i instrukcje przez 
Ministerjum Aprowizacji.

Omawiane sprawy dotyczyły gospodarki 
aprowizacyjnej do końca bieżącego okresu go­
spodarczego, gdyż zarządzenia na okres 1920 
■będą mogły być rozważane dopiero po uchwa­
leniu przez Sejm ustawy gospodarczej ua 

ten okres.
Między Lnnemi na porządku dziennym 

znajdowała się sprawa mięsna. Przedstawiciel 
Ministerjum Spraw Wojskowych zaznajomił 
zebranych z projektem rozporządzenia, które 
upoważniałoby władz© wojskowe do pokry­
wania zapotrzebowania armji na podstawie 
ustawy o świadczeniach wojennych.

Po wszechstronnej dyskusji zebranie dą­
żąc do zabezpieczenia potrzeb ludności cywil­
nej, wypowiedziało się za ustaleniem podzia­
łu mięsa na zasadzie rozdzielników, opraco­
wanych wspólnie przez Ministerjum Aprowi­
zacji l Ministerjum Spraw Wojskowych, Jak 
to się obecnie praktykuje w stosunku do po­
działu zboża.

Dzięki konferencji będą między Innem! 
w ezybszem tempie uruchomione Departamen­
ty Aprowizacyjne przy Województwach, oo w 
znacznej mierze odbije się na sprawności 
państwowego aparatu aprowizaeyjuego.

Wymiana zakład nlków.
Szereg działaczy komunistycznej partjl, 

■którzy do ostatniej chwili pozostawali w wię­
zieniu gubernjalnym w Mińsku, został wydany 
w ręce przedstawicieli sowieckiej władzy 
wzamian za odesłanych do Polski zakładni­
ków w myśl zawartej pomiędzy rządami umo­
wy. Wśród zakładników , którzy powrOeili do 
Smoleńska, znajdują aię: Marja Sosnowic*,
członek Centralnego Biura Związków Zawo­
dowych w Mińdku, członek W szechrosyjuki ego 
Zjednoczenia Związków służby domowej 1 
członek komitetu Kimuinietyccmoj Partji, Bern- 
eztejn, czł. Ceutr. Biura Zw. Zaw. w Mińsku; 
Turecka, czł. Centr. Biura Zw. Zaw. w Miń- 
«ku; członkowie Ispotkoma Kom. Partja w 
Mińsku: Jaguiewski, Nieciecki, Caancitjew;
członkowie Kom. Partji: Wiera Waeiijewa, 
M. Koniorowie* l wielu Innych działaczy lo­
kalnych lspołkomów i wiejskich sowietów.

(„Zrań Nacjonainostiej** Nr. 7).

m  iK ttto i mm
N<emcy. l u t  przed zamachem Kappa od­

był się w Berlinie drugi zjazd socjalistów, dą­
żących do wytworzenia jednej partji socjali­
stycznej w Niemczech, lleieiat o położeniu po- 
litycznem wygłosi! LU war J tteruoiem. Zwró­
ci! on uwagę na opornych generałów i żołnie-
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Ponieważ jednak zaangażowanie się Kaiy- 
łowakiego w walce miejscowej uniemożliwia­
ło pozostawienie go dłużej na stanowisku Sta­
rosty Węgrowskiego, przeto udzieliłam Staro­
ście Karylowstóemu urlopu, z którego zaczął 
on korzystać z dniem 16-go lutego.

Urzędowanie w starostwie w Węgrowie 
w charakterze zastępcy starosty objął p. Zy­
gmunt Lipowski * Garwolina,

Minister: (—-) S. Wojciechowski.

WNIOSEK NAGŁY
posłów Szczerkowskiego, Ziemięckiego i tow. 
w przedmiecie zmian w ustawi© tymczasowej 
z  dnia 4 listopada 1919 r. o doraźnej pomocy 

dla bezrobotnych. (Dz. u. Ur. 89 poz. 488).
Uzasadnienie:

Ustawa o doraźnej pomocy dla bezrobot­
nych z dnia 4 listopada 1919 r. pozwala na ko- 
n^ystanie z zasiłków tylko w ciągu 13 tygodni.

Przewidywania większości sejmowej któ­
ra  ten termin uchwaliła, że w ciągu tego czasu 
uruchomione zostaną liczne zakłady przemy­
słowe i roboty publiczne, ni© sprawdziły się. 
Bezrobocie trwa dalej w szerokich rozmiarach, 
możność znalezienia pracy od listopada się nie 
awiąikszyła, a ci, którzy od listopada korzystali 
c zapomóg, zostają ich pozbawieni, oni sarni i 
ich rodziny wydane zostają na pastwę głodu.

Koniecznym się staje, aby organom, po­
wołanym do wydawania zasiłków, pomostowi o- 
0 0  określeni© terminu, w którym dany bezro­
botny korzystać może z zapomogi, zależni© od 
warunków, w jakich się on znajduje oraz od 
■tanu gospodarczego danej miejscowości.

Wysokość zasiłków, uchwalona w listopar 
doi©, była przystosowana do oeui ówczesnych. 
Od tego czasu ceny wzrosły w tatki sposób, iż 
normy te ni© doją możności najnędzniejszego 
nawet utrzymania. Koniecznem jest podnie­
sienie ich oouajiminiej o 100%.

W obeo powyższego podpisani wnoszą, 
Sejm raczy uchwalić następującą

Ustawę
w przedmiecie zmian w ustawie tymczasowej 
z dnia -i listopada 1919 r. o doraźnej pomocy 

dla bezrobotnych (Dz. U. N. 89, poz. 483).
A rt 1. Wszystkie normy, wyszczególnione 

w art. 7, podwyższone zostają o 100%,
Art. 2. Art. 9 ustawy otrzymuje brzmie­

nie następujące: Prawo do pobierania zasiłku 
przysługuje po upływie 14 dni po zarejestro­
waniu »ię w przepisanym urzędzie pośredni­
ctwa pracy. Czas trwania zasiłku określa ka- 
Cdorazowo Powiatowa Komisja pomocy dla 
bezrobotnych, zależnie od warunków, w jakich 
się znajduje bezrobotny oraz gospodarczego 
■tanu danej miejscowości.

Art. 8. W art. 10 skreśla się ustęp a.
Warszawa, dnia 18 marca 1920 r.

1 —    —   -

Na marginesie.
Zdawałoby się, że czyinn-ość ta mało skom­

plikowana i ni© wymagająca najm węższego 
wysiłku myślowego, jak dozorowani# nasze­
go diobytku, zdawałoby aię, że azyuinuość tu jest 
przez wszystkie psy, bes względu na płeć, 
wzrost, rasę i t. d. jednakowo spełniana.

Tymczasem tok me je s t
Bywa pies, oo, spusL-.t-głszy dbcego koło 

domostwa, zastzozeki. raz i drugi i uważając, 
i© zaalarmowani om .r-nt.w  oków obowiązek 
swój należyci© sp e łń ,s iu u , ogon 1 wraca ua 
•woj© miejsce.

A bywa znowu t o y  gfitunek psa-dozorcy.

W^**— 1 1 ■ • ■■ —

WIKTOR tofiTERNIK.

jfowa armja.
i.

Kiedy w roku 1918 przybyłem do Paryża, 
moje do austrjaekich nawykłe porządków oczy 
uderzył fakt, ie  żaden t  tylu oficerów aljanc- 
kich, którzy się w tej stolicy świata znajdo­
wali, nie nosił przy sobie broni. Dziwił mnie 
potrosz© niemilitarny wygląd zwycięzców z 
nad Marny i z Flaadrji. Jeden z tych pól-cy- 
wilnych zjednoczonych oficerów odrzekł na 
moje zapytanie: — Broń? Dlaczego nie cały 
arsenał ©drazu? Mój drogi panie, my jesteś­
my zdania, że broń potrzebna jest na froncie, 
tak, w walce, przy ataku; wewnątrz kraju u- 
ważamy się za obywateli równych Innym. Za 
nic więcej prócz za zwyczajnych obywateli 
państwa. No, a zresztą preeciw komu potrze­
bna nam tu broń? Przeciw bezbronnym 
współobywatelom, czy też przeciw naszym e- 
wentualnie uzbrojonym kolegom?

Rozumowaniu temu natychmiast postano­
wiłem za l a t  cios stanowczy. Mój poruczniku, 
rzekłem. Co pan w takim razie robi z hono­
rem oficerskim? Czernie go pan bronić bę­
dzie przeciw zniewadze, jeżeli pan nie ma na­
wet bagnetu, żeby na miejscu, w razie konie­
cznej obrony tego kor.oru, we krwi zmyć każ­
dą nań napaść? Na to, ko ogromnemu me­
mu zdziwieniu ofjc^y otworzył szeroko oczy.

Nie, tego stanowczo on n-e rozumiał. Przed
wojuą był urzędn'kiem bankowym. W czasie 
wojny był ranny pod Verona j dostał krzyż 
wojenny i legję tonerową, uważał, ie  był ró­
wnie uczciwym urzędnikiem bankowym jak 
uczciwym oficerem na froncie. W tera leży 
jego honor, spełnić do końca obowiązek. In­
nego honoru nie zna. — Nie przekonało mnie 
to bynajmniej Pańska misja, tłumaczyłem 
mu, polega na prowadzeniu na śmierć pewnej 
grupy ludzi, których panu powierzono. Ma 
pan nad nimi prawo sądu i kary. Stąd płynie 
pański© wyjątkowe stanowisko, uczucie po­
słannictwa, które pan spełnia wobec kraju i 
wobec tych ludzi, nadaje panu godność nieja­
ko uświęcaną. Je®t pan oficerem, jest to wię­
cej niż jakiś tam obywatel zwyczajny. Tu pod­
stawa honoru i obowiązek bronienia go. Li­
czyłem na to, że wskazanie szczytnej misji o- 
ficersldej przypomni temu dekorowanemu za 
wojenne czyny cywilnemu obywatelowi, zasa­
dy rycerskie ze stanowiskiem żołnierza i ofi­
cera związane. Jakież się zawiodłem! Czło­
wiek ów istotnie nie miał najmniejszego wy­
obrażenia o tych pięknych przymiotach, któro 
mojem zdaniem zdobić powinny etan oficer­
ski.

—  J es t  pan doskonale śmieszny! — zawo­
łał w odpowiedzi na mój zarzut, tak, dosko­
nale śmieszny ze swojenii misjami i posłanni­
ctwami. Mój panie, żołnierz, którym dowodzi­
łem, szedł na śmierć, gdyż wiedział dlaczego 
to robi. Moja „misja** ograniczała się do roli 
technicznego doradcy. Żołnierz miał do mnie 
zaufanie, gdyż działalność moja zmniejszała

jego ryzyko: zresztą nasza zależność od siebl©
byia zupełnie wzajemną. Nie miałem nad żoł­
nierzem ani prawa sądu, axu kary, poza nor- 
malneiui przepisami regulaminu. Rzeczy te 
należą do sądu wojskowego. Co do zaszczyt­
nego stanowiska nie widzę zupełnie ozem się 
ono mogłoby różnić od stanowiska żołnierza, 
który jest 14 tylko ubranym w mundur zwy­
czajnym człowiekiem. Nie, panie, to oo pan 
mówi jest przesądem, a jako argumeu, za 
przywilejem noszenia broni wprost niebezpie­
cznym przesądem.

I u nas, mówił on dalej, przed wojną był 
ten śmieszny przesąd, że pewna grupa ludzi, 
ubrana w określony t. zw. wojskowy aposób, 
z naszywkami i złoceniami na rozmaitych czę­
ścią .h ubrania, miała przywilej i obowiązek 
wystawiania na powszechny widok żelaznych 
zabójczych narzędzi, które nosiła przy sobie, 
przechadzając gię między spokojną publiczno­
ścią w parku lub na ulicy. Było to bardzo nie­
wygodne, ale imponowało wielu nierozwimę- 
tym dostatecznie umysłów© osobnikom. Szcze­
gólniej podobało się to młodym dziewczętom, 
które naogół mają duży zmysł dla barwnej, 
dźwięczącej i oczywistej nieuiyteczności- Woj­
na jednak zmieniła to wszystko.

Obowiązek wojskpwy objął cały naród (z 
wyjątkiem tych, którzy się umieli wykręcić, 
naturalnie), uprzywilejowane stanowisko ofi­
cerów zawodowych znikło. Nicość ich przygo­
towania wojennego, ich zarozumiała i chełpli­
wa ignorancja, stały się wiadomemi wszyst­
kim i widomemi dla każdego rekruta. Uto­
nęli oni w ogromnej liczbie oficerów rezerwy,
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rzy w armji, wystąpił za porozumieniem z Pol- 
ską na drodze pokojowej. W stosunku Enten- 
ty do Niemiec, podniósł zmianę nastroju na 
łagodniejszy ze strony Anglji, Włoch, a także 
Ameryki. Tylko Francja ociąga się jeszcze* 
Następnie omówił sprawy gospodar ze 1 za­
kończył zapewnieniem, ie  dyktatura pro 1 eta* 
rjatu jest w Niemczech niemożliwa.

W drugim dniu obrad Stroebel referował 
najważniejszy punkt porządku dziennego: — 
„Jaką drogą i jakiemi środkami osiągnąć zje­
dnoczenie proletarjatu?** Opowiedział on hi- 
storję prób przezeń uczynionych dla zdobycia 
obu zarządów partyjnych (szajdemanowców 1 
n'ezaleinych) dla idei połączenia. Szajdeman 
oświadczył, te  zjednoczenie m« powinno by ć 
uzależnione od sprawy osobistej i te  zarówno 
on, jak też Noske, ni« będą przeszkodą na dro­
dze ku zjednoczeniu. Szajdeman wyraził goto­
wość utworzenia czysto eocjaliatyamego rządu 
oraz komisji, złożonej z 5-cłu członków, każde­
go kierunku, która by się zajęła sprawą dal­
szego zjednoczenia obu partji Sttroebel zwró­
cił się następnie do przywódców niezależnych. 
Jeden z nich odmówił, tłumacząc Się, te rząd 
czysto socjalistyczny miałby za sobą tylko ok. 
30 proc. ludności, nie mógłby się więc utrzy­
mać. Dwaj inni przywódcy niezależnych wyra­
zili chęć przeczekania wyniku zjaidu lipskie­
go, który, jak wiadomo, jeszcze bardziej po­
głębił różnice między obu partjami.

Sttroebel jest zdania, te  zjednoczenie so­
cjalizmu niemieckiego jest konleouiością, je­
żeli socjalizm ten ma być uratowany ua prze­
ciąg najbliższych 50-ciu lat. Mówca rozwiną! 
następnie program uowozałotonej partjl „Zje­
dnoczonych socjalistów Niemiec**, której po- 
wstanie mówca uwala za środek do zjednocze­
nia proletarjatu. Partja ta staje na stanowisku 
dawnej socjaldemokracji niemieckiej, nie za­
sklepi a  się ona ani w demokracji formalnej, 
ani w systemie sowietów. Uznaje parlamenta­
ryzm; najważniejszy ceł poiityid socjałbtycw- 
nej — uspołecznieni© środków produkcji —t 
urzeczywistnić się da jedyni© na drodze orga­
nicznego rozwoju, za pomocą przezornego 
przystosowywania się do konieczności gospo­
darczych i uwzględnienia czynników psych©!©- 
g oznych. Rewizję traktatu pokojowego prze­
prowadzić należy drogą nacisku moralnego s© 
strouy wszystkich grup socjalistycznych i pa­
cyfistycznych. Nowa partja domaga się poko- 
ju, przyjaźni i wymiany gospodarczej ze wszy­
stkimi krajami. Hastom jej: nto Il-ga osi 
Ill-a, lew zjednoczona Międzynarodówka. >

Sziceejo. Depesz© doniosły ju t o powsta­
niu w Szwecji ozy sto socjalistycznego rządu. 
Rząd ten składa się a następujących mini­
strów: B ranting — prezydent mlntotrów,
Palmstjeraa — sprawy zagraniczne, Uaden— 
sprawiedliwość, Hanseon — wojna, Knłu*>n— 
marynarka, 8*en*»©a — sprawy we wnętrzu©, 
Thorsaon — finanse, Ołseon — oświata, N'l»- 
son — rolnictwo, Sandier 1 Nothin — be* port- 
tein-

Program nowego rządu sapowiodo, U> na­
dal provraUi*C będzie poiUykę awogo poprzed- 
fliku, z« me przystąpi Oo rowwiąaauia a»«*tji 
śpjtocauych ze wzgiędu ua uzloaiudrowaui© sil 
w pariamouoie, W «praw*cn *«wuęUzuy<.4i 
u, My rząd przeprowadzi ulepszeni© podatków 
gminnych 1 nzw.ąi© sprawę mieszkaniową. 
W sprawach uspołecznienia, rząd przystąpi do 
rzeczowych badań W polityce zagnuticzuej 
rząd również pójdzi© śladem poprzednik* i 
dążyć będzie do porozumienia 1 zbliżenia z Ur 
nyrni krajano.

Nowy rząd składa się s członków prawicy 
•ocjoiiatycznej, zwalczanej prze* rady karny 
odłam socjalistów szwedzaich, t- s. „młodych

którzy dtwigaJfct na sobt© cały d ę ia r wojny, *
ii o dotyczył on działaiuości oficera. To oo **4 
nazywało aktywnym oLoeroin, skupiło snę W 
rozlicznych sztabach. Axon© pokutowały tC 
niedołęstwo sztabów. We wszystkich pońr 
stwach militarnych t*a objaw by! rzeczą nor­
malną w czasie wojny: przedewszyslkitua zai 
w Rosji, AuslrJI i Wluazech. W państwach 
tych kadry oficerski© zawiodły w zupełności, 
co Jest rzeczą Jasną, gdy się zważy, ż© prac* 
ich w najlepszym razi© była czysto koszaro­
wą, a praca w sztabach polegała ua przeżuwa­
niu starych komunałów i noszeniu szlif oroś 
rozmaitych galonowrych kordonów i akselbaa* 
tów.

Niech pan zważy, mówił, te  wojnę wy­
gra! człowiek cywilny, przeciw mundurowi, *  
którym tkwiła brutalna nicość militarna! 1 
jeszcze jedno: póty braliśmy cięgi, póki nas* 
operetkowy militaryzm chciał się mierzyć * 
potężnym m'.Utaryzniem pruskim. Gdy jednak 
najego miejsce wkroczyła myśl cywilna, kod* 
cepcje militarne pruskie stuły eię wobec mej 
bezsilne. Musieliśmy zniewolić naszych gen®* 
ratów, żeby nauczyli eię myśleć wbrew r«gt*“ 
laminom, improwizować, tworzyć! Ach, eo ** 
szczęśbcie, że Niemcy ni© zdolni są myśleć 
wbrew regulaminom—

Wojna ta pognębiła militaryzm ni© prz®* 
zwycięstwo nad Prusami, lecz przez wykaza­
nie jego nicości w każdym kraju. Patrząc dzi* 
na strupieszałego w swyrh gwiazdach gener** 
la, myślimy z uśmiechem: tacy rządzili prze® 
wojną, co za śmieszni ludzie. I tu jest 
mili tary zmu. (Dok. nast.)- .A
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f tsocjalistów". Powalał oii m e <lrogą przewrotu, 
lecz utrzymał władzę z rąh parlam entu. Daw­
ny rząd koalicyjny uie mógł podołać zadaniu, 
ponieważ był niejednolity w składzie swym, 
przeto umndat utworzenia nowego rządu po­
mierzono najsilniejszem u liczebnie stronnictwu 
Sucjal-elyczueniu. Ale socjaliści nie tworzą 
większości w parlam encie, obejmując zaś wła­
dzę l chcąc pozostać na gruncie parlam enta­
ryzmu, muszą liczyć się z układem  sil. Dlatego 
te  Z nie mogą wystąpić ani przeciw formie rzą­
du (królowi), ani przeciw podstawom ustroju 
kapitalistycznego. W takich warunkach rząd 
socjalistyczny ino te  być tylko wyręczy ci«l®m 
burżuazji i wykonawcą jej woli. Że socjaliści 
szwedzcy zgodzili »ię na taką rolę, dowodzi, t« 
wy te j stawiają formalności parlamentaryzmu 
burtuazyjnego, aniżeli program  1 zasady w  
cjalizuiu J u t prasa burtuazyjna grozi Bran- 
tługuwi, aby nie odwatyl się w y stąp i » pro­
gram em  polityki socjalistycznej, gdyś więk­
szość parlam entu nie pójdzie za nim, z drugiej 
strony eucje liśl lewicy zwalczać będą nowy 
rząd 1 żądać od niego wlaśule czysto socjali­
stycznej polityki. Położenie jego Jest więc b 
trudne. Krok Brautinga uwaiać przeto na­
leży ze bezwględnie chybiony.

T c l c o r a m y .
I r n b t  Peisli Sili

Warszawa, 20 marca.
Kom unikat Sztabu G eneralnego W. P. « 

« e t i  2i) marca 1920 r.
Od kiiku dni trwające bardzo stlne ataki 

n ieprzyjacielskie na  odcinku poleskim  na 
Szacilki i Jakim ow ską i wsie okoliczne, pomi­
nie k ilkakrotnej liczebnej przewagi przeciwni­
ka, zowtaly zakończone zupełuem  naszem zwy­
cięstwem. Odrzu ono Bolszewików za linję 
Berezyny, zdobywując 500 Jeńców oraz 24 kar 
rubiny maszynowe. Również odparto silne a- 
tak i, prowadzone od Rzeczycy na KaJeukowl­
ezę, biorąc 124 jeńców 1 8 karabinów  maszy­
nowych oraz kancelarję bolszewickiego pułku. 
TY walkach tych poległ śm iercią bohaterską 
ppor. Szczucki z 8 pułku ułanów.

Na północ od Zwiahla zaatakow ał n ie­
przyjaciel po silnym przygotowaniu arty­
leryjskim odcinek Seredy — Jemilczyu. A- 
tak był wykonany święto na nasz front spro­
w adzoną 7-mą dyw-i-zją piechoty, przew ałają- 
ceuu silami z nadzwyczajną energją, został on 
odparty  kontratakam i % ogromnymi stratam i 
d la  nieprzyjaciela.

Na południe od Zwiabła prowadzi n ie­
przyjaciel ożywioną działalność wywiadow­
czą.

Na południowy wschód od Nowej Dsrycy
eaatakuw ał nieprzyjaciel zaaozemmi silami 
oasze wysunięte oddziały. Ataki zostały od­
parte . Równocześnie zaatakow ał ni oprzyj adeJ 
daszą pozycję pod Zienko wcaml. W ten spo- 
eób rozpoczęła się ta  po w 1 ©dziana ofeozywa 
bolszewicka.

A Zastępca Szefa Stabu Oen. 
a Kuliński, pułk. Szt. Qea.

Ijb tt]  U  UlLlUtŁ
W ilna, 19 marce.

(P. A. T.). Pomimo wyznaczonych na dzień 
17 i 18 kwietnia wyborów do kcai^tjUumły to- 
tew skicj, dotychczas wśród ludności na Inflan­
tach l-VUluoh uie wuduć żadnego zaiutoreoowu- 
Oiia tą sprawą. Według wyjaśnień r a d o  M ew- 
akiego, praw o wy bo.uze mają w-szyscy pełno­
letni mieszkańcy Lol wy, urodumi w tym kraju 
luib zapisani do jaikitątkułwitik grupy epofecz- 
nej przed dniem 1 zuorpuia 1914 t. Prawo gło­
su przysługiwać będzie rów tuei szeregowcom 
ftrmji k»tewskK?j, którzy ukończyli 18 lat tycia. 
Ogólna liczba posłów d»» konstytuanty wynosić 
będzie 159, i  czego 89 azrją wybrać inflanty 
Polskie.

W ilna, 19 mensa.
(P. A. T.). Z Dyuaburga douoazą: Wy b o ­

sy do samorządu na lufi»mU*-b PuUkich odbę­
dą « ę  dup 10:0 zu klika miesięcy, obecnie taś  
gospudurka miast t zimustw p o ra tu je  w ręku 
cml kolegialnych a nunnoacjl Wyjątek steno­
wi sam orząd miejski Dytiaburga.

ie ite a c ja  n i t t i M l J l i
Ryga, 18 marca.

(P  A. T.). W uajtoliżsKych <iwauh rozipucż- 
ną się obiady wstępne koui uroucji totawsko- 
ÓSiOUaikioj, imającej ustalić grouieę między te - 
nu pamsiwniiu. W kouJereuoji uczestiuiczy ć bę­
dą muwe>trowi© spraw zagiaiuuoziiych oraz wo­
dzowie naczelni obydwu rzeczy pospolitych 1 
prztxlsta w »ciei Anglji pulkowuiik 1'aliout. Prze­
widyw ane jest utworzenie trybuiuuiłu roaęem- 
czt-g') z pizedistawuicielem Anglji, jaikio super* 
furbkirom.

Isw i LiajJa Georjs'a.
W iedeń, 19 marca.

(P. A- T.). W iedeńskie Biuro Koresp.
denosi: Dzienniki paryskie podają z Londy­
nu: Na Zgromadzeniu liberałów wygłosił 
Lloyd Georga mowę, której oczekiwano w 
w ielkiem  naprężeniu- P rem jer wezwał 1-be- 
ralów, by połączyli się z uniouistami do walki 
przeciw socjalistom. Lloyd George oświad-

etyl; To, oo socjaliści nasi nazywają zasadą 
wlasnoś.-i kolektywnej, — nazywane jest we 
Francji komunizmem, a w Rosji — bolazewizr 
mem. Istnieją kraje, w których można czynić 
socjalistyczne próby, ale nasz kraj musi się 
trzymać zdała od tego rodzaju eksperym en­
tów. Lloyd George oświadczy! następnie, te  
dla zwalczania socjalistów musi być utworzona 
jedna wielka part ja porządku, której politycz­
ne linje wytyczne powinny być następujące: 
1) Pokój na wewnętrz t na zewnątrz, 2) Polo- 
ien ie  podwalin pod silną, trw ałą budowę ligi 
narodów, aby w przyszłości uniknąć wojny. 
Lloyd George zaznaczył takie, że między As- 
quithem  a nim niem a wcale rywalizacji.

i t ł l  s t s i t r s l i  c o lj i t i !  
traktat p o tfa w i.
P ary ł, 19 mace*.

(P. A. T.). (Radjotel. aż. warcz.). Według

Sytuacja w
Strajk u i t r a l u .

Berlin, 19 marca.
(P. A. T ) . S trajk generalny me jest jese- 

cose załagodzony, pizeww uie zaostrzył się. Nie­
zawiśli socjaliści i komuniści wzywają do da l­
szego strajku gonetralnego aż do uzyskania re­
publiki rad. Do aikoji tej przyłączyły sję i te 
koła rubotiukae, które dotychczas uależuły do 
sioaibistów więkscoścL Na tmu-ach Berlina t 
przedmieść beaimwkuh ukazała się dzisiaj <v- 
deuwa okręgowego Zwiątsku socjalistów więk­
szości W'lekkiego Berlina (Greets Berlin), wzy­
wająca robotników, należący oh do sucjalitslów 
większości do dalszego prow adzeula strajku 
geuiara-luego i do połączenia się w tej akojj i  
udeaawisłyml l komuiistmmi aż do osiągnięcia 
oatanowieoia reipublilki rad. Związki piacurw- 
aików wtszwano również do daiszogo prow a­
dzenia strajku gen oralnego aż do apelnioiuia 
następujących żądań: t) znieś len io dykitatiury 
wojskowej, 2) uatychuiiest-owe usunięci o i rocz 
brojesile wszystkkh w^ujsk, 8) pi-zeuiesr.cnie 
służby bezpieczeństwa na aoa-gautszmw aiaych ro­
botników, 4) ruzsti^ygający wpływ związków 
zawodowych na  nowe ukscjtaltawanie stosun­
ków.

W iedeń, 20 mnira.
(P. A. T ) .  W iedeńskie ba-uio koirewp. dio- 

oost z Berlina pod datą 19: Strajik geneirailuy 
zdaje się nieco aiaboąć. Związek urządn ków 
oświedrisa, te  pc<dipl!» uwiąicku na nianiłeś<-Je, 
wzywającym do stirajku geueraJmego został 
sfałszowany. Zwiąiakł kiolejas-ay ośwdadcwyly 
się — z wyjątkiem radykriinych za p id ję ­
ciem pracy.

I i ik l  iS rs jiL
Kraków, 19 marca.

(P. A. T.). (Radjo PA1 z Wiednia), biuro 
Wolffa donusi z Borluua: Gdy womnaj około 
południa wjeżdżały na PL Aleksandra 2 samo­
chody peuomrue > totniorzainu wojsk rządo­
wych, usilny, ul U um, złożony z tyidąea oaóty, za 
trzymać ja. Otwauto ogień kniobkiów rnusny- 
nowych, któiręgu ofiarą padło wielu łudzi.

Lipsk, 19 maron.
(P. A. T.). Biuro Wuiftn donosi: W roko­

waniach między przedsiaw lclela-ud lobotuuków 
t w ładzą wojekową, które toczy ty Kę w mocy 
ze Siody ua ozwtwnok, zawriiio usuowę, mającą 
ua oolu przy w-rócenie spoKu.u w Liipdku. Ro­
botnicy uie zgodzili się jednak ostateuzuie ua 
żądanie rućbrujenia 1 rodponzęli u g d z  12-ej 
w UMcy walkę musowo. W obco tego oświadczył 
kuuieudaut mumia. Us robotnicy zarwali umo­
wę t dał rozkaz, aby 19-a buy gi d a  Rtacbswehm 
wiuaszerowula do untasta. WnJJzi tu-wały przez 
«Hy oz w oi tek  aż do późnej nocy. Rzdxitmey 

w«i^daa« tmrykauy. Latawiec wojsko­
wy rzucił po poluduid bombę aa plac św. Ja­
na. Jeden a noioplauów ouelał pczeu robotni 
ków tesŁrzeUjay. Straty w walce aq p»Atobuo 
bar dno duże. Oblwaają je  na oeUu ta\ąpOw 1
rannych.

Kroków, 19 marca.
0*. A. T.). (Radjotel. z W .eduia). Z Kd- 

lonjl donoszą, że toczą się tam zacięte walki 
między wojskami rządowem i a uzbrojoueuu 
robotnikam i. Po obu .tronach  są ciężkie straty.

Kruków, 19 m an a .
(P. A. T-). (RadijoteL PAT i  W iednia). 

Władze cywilne w Suiii wezwały cualy oddział 
wojsk rządowych do miasta. Gdy oddział nad­
szedł, zaatakow ali go powstańcy i po ciężkiej 
walce, w której obie struny poniosły znaczne 
straty , pokonali. Wezwuue na pomoc Inne od­
działy wojskowe m usiano wycofać, gdyż cały 
obszar ogarnęło już powatanie. Mnożą się u 
zbrojone bandy, k tóre podejm ują wypady w 
k ierunku ua  M eiuiugeo, Eisenach 1 ErłurL

Kraków, 19 marca.
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia 

Z Hamburga don-osz^: Oddziały woj-sk ballye* 
kich, które zamierzały opanować Hamburg, 
zetkuęły 8ię podczas marszu w miejscowości 
Harburg i przed Lueneburgietn z wojskami, 
wiernemi dawnemu rządowi. Po waU-e woj­
aka bałtyckie musiały się cofnąć. Większą ich 
część rozbrojono i odstawiono do Hamburga.

wiadomość!, otrzyiinauyoh z Wiodnia, rząd wę­
gierski podiplsze w ciągu 4 dau UnkUit pukujo- 
wy z mocarstwami aprzyiuiwzoueun, nie uzy­
skawszy złagodzenia jego waiunkOw- Na Wę­
grzech paciuye przekonanie, że w spm w ie tej 
nie powiiedziano jeesw-ze ostatecznego słowa, o- 
raz, że lonferen-cja ambasadorów podda rewi­
zji niektóra z warunków trak tot a  Jednoczę- 
śmie krążą poglosiik, że hrabia Appouyi odmó­
wi podpisania traktatu i przedłoży go Zgroma­
dzeniu narodowemu.

iiiti m\& ts i i i t i i
Lyon, 20 marca.

(P . A. T.). (Radjotel. st. waran.). Uowód- 
ca wojsk tureckich w irac ji oa.uó'vti wyno- 
nanla rozkazów otrzymanych z Konstantyno­
pola, wyiiowiedział zaw ieszenie broni i zapo­
wiedział wystąpienie przeciwko sojusznikom. 
Pew na ilość oficerów angielskich została na­
padnięta  1 poraniona. . ....

Strajk generalny w Hamburgu zakończył »lę. 
Także w Bernie i Kuskavcn podjęto pracę.

Kraków, 19 marca.
(P. A. T ). (Radjotel. P. A. T. i  Wiedu a). 

Z Berlina donoszą: Gdy dzisiaj w połudme
wojskowa obsada dziennika „Y orw ńrts- za­
mierzała opuścić budynek, tłum, oczekujący 
przed domem, zażądał wydania broni. Gdy 
wojsko odmówiło, tłum zaatakował żołnierzy, 
w rezultacie jednak musiał »ię cofnąć.

W icdeń, 19 marca.
(P. A. T ) . W iedeńskie biuro Koresp. po­

daje z Halli: Strujk trwa dalej Wczoraj wy­
siano pociąg pancerny w okolice Eisleben, 
gdzie potworzyły się większe bandy. Po ży­
wych utar-zkach oddział szturmowy obrony 
państwowej opanował dworzec kolejowy w 
R.sleben. Dalsza akcja w toku. Także p«d 
Natduuburg; om toczą się walk! a powoUtńcw- 
mi.

W iedeń, 20 marca.
(P. A. T ). „Telegrapbou Gompaguie' d*>- 

nrnsl z [Kurtiiiund n, że u u a wio było ostrzeliwane 
praca airtylorję. Robotnicy zdobytl 83 karabiny 
masayuw«we t aułomobi! pauoeruy. W walce 
brało udoiał. 14.000 robotuiikow Liczba trupów 
pi-zokracua 100. Kot|/us Uchtemochloga jest 
praw ie znpolnte rusbity. Kumtsudatrt podiobnio 
pojpeluił samobójstwo.

W ledeA 20 morce.
(P. A. T ) . W iedeńskie B uro Ituresp do- 

nosi a Bertoma: Sytuacja Jest bardzo nmprę&nua 
W różnych dzicrinicuch <WzAo duma doisiejswcg) 
do starć, prayczeni Łtuin i ukazywał awoją nie­
nawiść do wojska. Mtędizy godŁ 12 — 1 nastą­
piły w centrum unasta krwawe potyczki, pod­
czas których rzucano granaty ręczne.

W ledeń, 20 marca.
(P. A. T.). W iedeńskie B.uro kore»p. do­

nosi ze Stuttgartu pod datą 18 b. tu.. Mumio- 
rjum  obrony krajow ej podaje następujący ©- 
braz ogólnej sytuacji: Berlin znajduje eię obe­
cnie w rękach rządowych. Północna «u,<ść 
Berlina Jest zajęta przez uzbrojonych r o t a l ­
ków, którzy w erbują ochotników do czerwonej 
ormjL

B leifań, 20 mere*.
(P. A. T.). ^Nenes Wioucr Ta^ebUit" do­

nosi ze S tuttgartu: Jak zlychar Kappuwn uda- 
ki się uciec z Berllne. Ludeud<<rtt rówuież o- 
puścll Berlin. Obawiają się. że Kapp orgaub 
żuje opór na Górnym Śląsku i w Prusach 
Wschodnich, oo w pierw szej linjl wyw>4ał,> by 
odcięcie od B erlina dowozów środków żywno­
ści.

WTedoń, 90 m&rva.
(P. A. T ) .  „A rbetter Lig.” donosi z Ber­

lina: W Berlinie dochodzi n ieustannie do
strzelaniny. Relchsw ehr występuj* bardom 
ostro przeciwko bols-ze wuuri wrt Masy w p a ła ­
ją we wściekłość aa widok wojaka Straż be*, 
pieczeństwa jeat wob-oe wojak kontrrew olu­
cyjnych również baniwi wrogo ua;>ow<błona. 
Pewien Żołnierz straży bezpieczeństwa rzucił 
granat ręczny pod automobil, w którym tnaj- 
dowitli s ę  oficerowie oddudału baftyck'ego. 
Ciężko rann i oficerowie ront all przez tlmn 
następnie  alincoowant.

B ledeń , 20 marca,
(P. A. T.). „D er Neue Tog” donosi z Bor- 

lina, że Wojska baltjMkle wróciły wezorat 
kę przeciw wojskom czerwonym, 
wieczorom znowu Ja, Berlina, aby podjąć wal-

IMS ksraiiijnii.
Lyon, 19 marca.

(P. A. T.). (Radjotel. * t war»z) ^Jour­
nal de Debat" podaje następujące wiadomości 
z Niemiec; Schiffer minister sprawiedliwości 
1 wicekanclerz otrzyma prawdopodobnie pole­
cenie ulworzeuia nowego gabinetu Co do ru ­
chów skrajnie lewicowych, to te dotychczas 
nie rozwinęły #lę azerzej, położenie jednak 
pozostaje niepewuem. Możllwui jest, te  rząd 
opanuje spartakusoweów.

Monachjum, 19 marra- 
(P. A. T.). Z licznych imasi bawarskich 

napływają wiadomości o zamachach sparta- 
kowców. Sa.aególnie w Norymberdze i Re­
gensburgu

Wiedeń, 20 marca.
(P. A. T.). „Neues W iener Tageblatt*4 

podaje ze S tuttgartu: Położenie w Laglębm 
Ruhr jest bardzo poważne. Tamtejsza a rm jł 
liczy około 40.1)00 ludzi. W ręce czerwonych 
żołnierzy wpadł transport arm at tak, te  obeo* 
nie rozporządzają oni znaczną ilością nrtylerji, 
samochodów i karabinów  maszynowych.

Wiedeń, 20 marc*, 
(P. A. T.). W iedeńskie biuro koreep. po* 

daje z Berlina pod datą 19: Kuch kom unisty 
czny w Zagłębiu Ruhr i Essen wzmaga się. 
Bochum t Mlilbeun znajdują »>ę w rękach ko* 
munistów 1 są ośrodkami ruchu komunistyczr 
nego Essen poddało się dziś w południe po 
gwałtownych walkach uzbrojonych robotni­
kom. Poległo 800 osób.

I  I 1 1 I.
Wiedeń, 20 maroa,

(P . A. T.). W iedeńskie biuro koresp. po* 
daje ze Stuttgartu pod datą 19: Na dzsiej*
szetu posiedzeniu frakcji socjalistów większo­
ści, m inister obrony krajowej Noeke zapropo­
nował swoją dymisję- P° dłuższej dyskusji 
oświadczono się za pozostaniem N-oskego. U- 
ekwałę jednak wzywającą Noakego, aby cofnął 
podanie o dymisję przyjęto niewielu głosami 
w ększośrL Jest wszakże pewne, że Nosk* 
zatrzyma nadal urząd ministra obrony krajo­
wej. Jak  się dowiaduje biuro Wolffa z kół 
berlińskich, poseł Sclieideuiaun, który na O* 
statmem posidzenlu zgromadzenia narodowe­
go zaatakował Noskego, nie był upoważniony 
przez frakcję socjalistyczną do tego występie- 
nia. Ju l na posiedzeniu frakcji dnia 17 b m. 
zaznaczyła znaczną «r:ększ,»ść, te mimo róż­
nych błędów, które popełnił, nikt Inny Jak tyl* 
ko Noske nie jest w stanie przezwyciężyć po­
litycznych trudności w chwili obecnej.

f !;si33 n i
W'tedoń, 20 maro*.

(P. A. T.). W iedeńskie biuro koreep. do­
nosi z Berlina pod daią 19 b. m : Związek s to  
warzyszeń zawodowych postawił rządowi n a ­
stępujące w arunki, na podstawie kiórych go- 
d'zi się dać hasłu do zaprzestania strajku g o  
ueratnegu: l) usunięcie, rozbrojenie i u k a ro  
n ie  buntowników, 2) ukaran ie  urzędników, 
którzy oddali się do dyspozycji Kappa, 8) ro o  
wiązanie oddziałów koiitrrewvlucyjuych, 4) 
utworzenie oddziałów bezpieczeństwa I lor* 
g&uizuwanie oddziałów robotnwzyvh, 8) usu­
nięcie wszystkich roakcy jomsiów ze stanow isk 
kierowniczych w rządzie i adm inistracji, 7) 
natychm iastowa *o.Jaiizacja kopalń I objęcia 
ayudykatów węgla ł kaljum prze* państwo, B) 
szybkie wprowadzenie nowych ustaw spułe* 
czno-polityx-znyoh, V) ustąpienie Noskeąjo, H ei­
nego i Oeslera, 10) stronnictw a muszą się n o  
bo wiązać, te  przed utworzeniom nowego rzą­
du porozumieją się co do jego składu osobi­
stego t organizacjam i związków zawodowych,

Wiedeń, 20 maro*.
(P. A. T-). J l « w  Kr. P iw se*  k iu o tl  g 

Berlina: Sytuacja popraw iła się uieoo. Jest 
nadzieja porozum ienia się p.m iędzy stron­
nictw »na większość* t związkami zawodowy­
mi. Przedeto wlcielo stron nici w większości b f  
dą się starali uwnąflęduić żądania mnąakóvr 
zawodowych. Największą trudność «tanowi tą- 
danie, by związki zawv«Jt/w« miały gk« przy 
nominacji ministrów Stronnictwa większości 
nie obcą etę zyodzlć na to żądanie, poniew ai 
sprzeciw ia się ono konstytucji t p»siada oiiar 
rak ter boiszew Kikt Mow-ią, te  przywódcy 
związków zawodowych skłonni są do ustępstw  
co do tego punktu.

Kraków, 20 niurc*.
(P. A. T.). (Kadtjotei. P a  i z Wiedtna) Ber* 

bńalkl korewpolKl«u; » ledcl1»>k.icgo Ulu, a kotw* 
epuuideucy jnego dowiaduje się z untkiodajiiagd 
liódia, te  układy unędzy rządesu a pnzedeta- 
wldolnuu w iększośa i awiąuków roboCizRuych 
«h.Vlvrv>twkzlł> do poronum.enłsc Jim < uodzi-o.B, 
Śe t  dzncui jutrzejszy m e u a jt  gcuetwluy będui* 
ssśbuńaeuuy. tnżS u a  pi wy być do Berlina kano- 
R*n Bauor, Uiuislea spraw Zząpauicemych Mill­
ie* t»ra* ailmwte* pooat G>u»bczg Bwlin »zno- 
nlł zupoUiie swój wygląd z chwilą eąruazozonl* 
go pczeu wojsko. Wszędiue zuiłUy zasieki kuł* 
uzasto l «t»uow tska koiaUuów inaazyuowrydh, 
Jeszcize jedynie tytko W liizotmsfcraaee zagro­
dzona jest przeszkodami s drutu , za któieittł 
stoją słabe pusłbruniki wo,jik*'vve. Na głównym 
piluou etui je-vzoze ty tko jedna baterja. Okręgi 
Łownętnuie on acta były utnegłnj is»cy uddz*ib- 
tono od oeuitruzu Muidiuitwa wvęskowy»n Dat* 
smjsuej nocy mają być wszytutide wojdka w p*> 
soczegókiy ch uki ęgach skouuentrowaiu©, gdy* 
nuihodtU ubawa, że uzbrojoi^i odduiały robutni- 
ezu, Łwomzące się na p rb  duncściach, w tau-guą 
dw śródmieścia. W ciągu cccy rod  ega a ś ę  »  
różnych punktach miu^-U sśrzeiaiiuua Brok jt>- 
duak u wypadkach tych b U ^y ch  ^ ^ O l d v * .  
Pod*uas wurorajazych w alk  w M oabi^e roiów - 
ou Pdicra. jak roBXuiey używali karabinów  
ma-Kynwwych i grountów ręaznych, u im  oituta-

czy* tuiŁ  W iedeń, 20 more*.
(P A. T )  Wiedeńsiku bnuno ko«'e®p p*v 

daje. pod datą 20 b m. ze S tn ltg a itn : Kimfe- 
rencje pomięday rządem a builińskim i związ­
kami zawodowymi zakończyły się. I W J , ,  do 
pmroauai ieola na gruncia botistytucyjnyim. Rząd
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t i ^ d s w a s ^ i e  S S o d a t k o w e j  U p r o w I s a s j l

przez Miejską Komisją Kwalifikacyjną do spiaw dodatkowej aprowizacji robotniczej 
z a  m ie s ią c  lu ty  rozpocznie sic dn. 22 b. m.

w  poniedziałek
W celu szybszego obsłużenia wszystkich interesantów odbiorcy deputatów 

zgłaszać się winni w ściśle wyznaczone dla nich terminy, których wykaz zuajduje 
się w Biurze Informacji i Reklamacji W. Z. (Rymarska 3 pok. Nr. 1).

Osoby zgłaszające się po odbiór deputatów zaopatrzone być winny w odpo­
wiednie upoważnienia celem przedstawienia ich przy wydawaniu dyspozycji w poko­
ju M . 91. Biuro czynne jest od godz. 8 i pół do 11 przed poiudo.

t  Gzloofcawie Zgrom adzenia narodowego ad- 
je&iżatją dxiś po poiudjuau do Berlina.

W iedeń, 20 marca.
(P. A. T.). ,.N. f t .  Presa©" d m o si z B erli­

na : Na trwających do godz. 5 ramo obradach 
delegatów związków Ławodówych i reprezen­
tantów  rządu, doszło w najważniejszych punk­
tach do porozumienia, W następstw ie tego 
stra jk  będzie zaraz przerwany i powrót do 
pracy nastąpi w poniedziałek. Porozumienie 
doszło do skmtku na podstaw ie obustronnych 
totteesyj. Przedstawiciele zwiąeków zawode- 
wyoh zrzekli się żądania uzbrojenia robotni- 
ikow, obiecano im natom iast wspóludaial przy 
nominacja ministrów podczas mającej nastąpić 
łokongtrukffji gabinetu, a to w tym dudiu-, ie  
rząd porozumie się z nimi co de  kandydatów 
Ha miaistrów. Obecnie po tern porozumieniu 
ustąpienie Ncwkego i Heinego uchodzi za pe­
wne.

fttoii w ltt  lento.
"Wiedeń, 20 marca.

(P. A. T.). W iedeńskie Biuro koresp. 
podaje  z B erlina: Jak  się dow iaduje kores­
pondent w iedeńskiego Biura wczoraj po połu­
d n iu  zjaw U się u m iaistra  Schillera pełnom o­
cnik  angielski lord D liman rok i złożył uświad­
czenie, że Anglja n ie  będzie mogła dostarczać 
Miemoom ani kredytów, ani żywności tak d łu­
go, dopóki w Niemczech nie będzie zaprowa­
dzony porządek. Pełnom ocnik am erykański 
ilożył im ieniem  swojego rządu podobne o- 
ćwia drżenie.

Rskisticzjf Wydział IfpraiaizaGpj
Przed rokiem  powstał w W arszawie R. 

"W. A. jako instytucja gospodarcza, aprowidu- 
Jąca nietylko kooperatywy lecz i be»robolcych 
Żyjących z zapomóg rządowych. Założyciela­
m i R. W. A. były trzy kooperatywy: „P ro­
m ień", „Samopomoc" i  „Jedność". Każda z 
tych kooperatyw reprezentow ała odrębny kie- 
Tunek partyjny, to też ciała kierownicze R. 
W. A. były wynikiem międzypartyjnych poro­
zumień.

W tym rzasla szybki rozwój Masowego ra- 
*hu wspóldiielczego w skali ogólno - krajo­
w ej, zrodzi! potrzebę utworzenia instytucji o 
szerszym zakresie, instytucja taka powstała 
jako Zw. Rcb. 8t©w. Spółdz. przejmując czę­
ściowo R. W. A. Z ehwilą likwidacji akcji a- 
p row ido wani a bezrobotnych, zwężył się znacz­
n ie  zakres działalności R. W. A. Instytucja 
ta  stała się niopotrzebaą, raczej szkodliwą 
w skutek swej roli pośrednika między Z. R. S. 
$. a kooperatywam i i wytwarzania konkuren­
cji temu Związkowi. Chcąc utrzymać przy 
ńyeiu R. W. A. tiz /b a  było ożywić gasnącą in­
stytucją, ogołoconą z żywotnych funkcji, posta- 
Bowiono zatem zmienić znrówno zadania jak 1 
«el istnienia R. W. A. W tym czasie dojrze­
w ała myśl stworzenia jodriej kooperatywy na 
gnraeJe Warszawy, r r ’- powierzono właś- 
®i>e R. W. A. boć pizcv.c-i trseba było wyko- 
rayetać kosałowny, a niepotrzebny już dziś a- 
para ł.

Leez tutaj właśnie koncepcja międzypar­
tyjnego porozumienia zemściła się nietylko 
a a  instytucji lecz i na sam ej idei zjednoczenio­
wej. O ile możliwą była współpraca na tere­
n ie  zagadnień natury oeysto gospodarczej, o 
lył© przechodząc do pracy organizacyjnej o 
Mejowym podkładzie — sprzeciwy partyjne 
uwydatniły się aż nazbyt jaskrawo, aby mieć 
iluzje, .e R. W, A. dokona pracy zjednoczc- 
«i»w ej.

Zbędność R. W. A. uwypukliła się  więc 
podw ójnie: jako czynnik gospodarczy ~ R. W. 
Ą  okazał się niepotrzebnym w roli pośredni­
ka. przy winieniu Zw. Rob. SŁ Spół., w akcji 
zjednoczeniowej wykazał, iż jest czynnikiem u- 
jem nym , destrukcyjnym. Należało więc wy­
ciągnąć konsełcwancje z tej sytuacji i pomy- 
jgleć o zupełnej likwidacji R. W. A. na rzecz 
Świązku R. S. S. aby uniknąć deficytu, który 
,<w przyszłości obciążyć może skrom ne bndżoty 
stowarzyszeń. Lecz przedstawicielom intere­
sów grup partyjnych — nie  kooperatyw, żal 
było rozstać się z tym panaceum , z" którego 
*r.ogl! św iatu i m iastu głosić swojo poliłyrz- 
nie creda i wałczyć o wpływy partyjne w gpo- 
•*<ób wątpliwie uoeciwy, aa to wysoce dernago- 
gtezay.

Jed sn  „Prom ień", zfożywsay oświadczenie 
* a  oetataiem posiedzeniu Rady Sto warzy esed, 
wystąpił z R. W. A. i odgrodwT aię od dema- 
a»St»aeych kreyiteatay, nie mających nie współ-

a rnmean wnpMdiiielceym. Zaasekurowa- 
w* î’ stą w ton epeeów od ewentualnych skut- 
W v, mogący sin w rifenąć z garpodaeki ban­

krutów, „Prom ień" przeszedł do porządku 
dziennego nad Wojskimi uparcie broniącymi 
Kwych praw w pustym zamku Horeszków,.

Oświadczenie złożone przez przedstawi­
ciela Wydz. Spół. Wych. Z. R. S. S. iż Zwią- 
eek podejmuje się akcji zjednoczeniowej, może 
będzie tą  drogą, która nareszcie doprowadzi 
do cełu. My ze swej strony z radością powi­
tamy tę akcję jeśli będzie on podjęta w myśl 
interesów ruchu wspóldzielczego — nie grup 
partyjnych.

Członek „Promienia"*

list da Redakcji
Szanowny Towarzyszu - Redaktorze!

Zwracam się do Sz. Towarzysza - Redak­
tora w spraw ie niezdrowych stosunków, pa­
nujących w łódzkim urzędzie sanitarno - oby­
czajowym, domagających się wprost wyświe­
tlenia, a  świadczących, że po różnych urzę­
dach pokutują jeszcze daw ne tradycje i prak­
tyki władz okupacyjnych niemieckich wsku­
tek  posiłkowania się wapólpraeownIctwem o- 
sób, będących w swoim czasie na usługach ©- 
kupentówy z których wielu figuruje naw et na 
tak zwanej czarnej liście.

Niejaka M. L. wskutek niezgodnego poży­
cia małżeńskiego wniosła do konsystorza po­
danie o rozwód za pośrednictwem znanego o- 
brońcy konsystorskiego adw okata Biskup­
skiego. W skutek intryg rodziny męża policja 
sanitarno - obyczajowa zmusiła ją do poddania 
się kontroli sanitarnej jako prostytutkę, cho­
ciaż prowadzenie jej było bez zarzutu. Wsku­
tek  podanej przezemnie reklamacji policja o- 
byczajowa przyszła do przekouania, iż podda­
nie M. L. kontroli było bezzasadnem i odezwą 
z dnia 3 maja 1918 roku Nr. I I I  1055/108 S. 
zwolniła ją od takowej.

Nadmieniam, że kobieta owa znajdowała 
się pod moją opieką i zamieszkiwała u mnie- 
Mam zam iar zawrzeć z nią związek małżeński, 
gdyż jej mąż zmarł w listopadzie 1919 r. Mo­
że to jednak dopiero nastąpić w 10 miesięcy 
od dały śmierci jej pierwszego męża. Zda­
wałoby się, że spraw a nadzoru sanitarnego, 
którym otoczono mą narzeczoną jest w zupeł­
ności pogrzebaną, lecz z chwilą usuaię ia 
władz okupacyjnych niemieckich wypłynęła 
nawa hwestja.

Zarówno ja, jak  i narzeczona moja, je ­
steśmy stal® nagabywani przez agentów wy­
działu sanitarno - obyczajowego Rogalskiego 
i W róblewskiego, którzy gwałtem zmuszają 
M. L. do poddania się dozorowi jak również 
zaczepiając mnie wraz z nią na ulicy.

Przed kilku dniami agenci ci dokonali 
rewizji w poszukiwaniu tej kobiety nietylko 
w moim mieszkaniu, lecz u wszystkich lokato­
rów domu. Wywołało to słuszna oburzenie, 
gdyż rewizje mieszkania mogą być dokonywa­
na tylko za wyłącznym rozkazem władzy i do- 
konywający takową muszą posiadać piśm ien­
ne upoważnienie z odpowiedniem wyszczegól­
nieniem u kogo rewizja ma być przeprowadzo­
ną Agenci ci upoważnienia takiego nie po­
siadali, a nawet wręcz nie do pomyślenia jest, 
aby władze policyjne w tym wypadku wyda­
ły rozporządzeni® dokonania rewizji lokato­
rów domu. Przypuszczam zatem, że cala ta 
nagonka na M. L. dokonaną jest na własną 
rękę przez wapomlanych agentów, choć z d ru ­
giej s to n y  pewne fakty zdają się świadczyć, że 
dzieje aię za milczącą zgodą odnośnych władz. 
Mianowicie, gdy #ię zwróciłem do kierownika 
urzędu sanitarno - obyczajowego doktora Sta­
nisławskiego z prośbą o interwencję, okazując 
mu odnośne zaświadczenie władz okupaeyj- 
ny«S», tenże odesłał m nie „do prusaków".

S. B.

i im
P o sied zc rJo  C. K. W.

Posiedsenie C. K. W. odbędzie słę w 
porotedisiałek 22 b. xn. o gotlz. &'A w la k a la  
Zw. P. P. S.

„Naprzód" skonfiskowany po r a i  czwarty. 
B ratei nasz organ, „Naprzód", w N-rze 68 pi­
sze eo następuje: Dzień po dniu spada obecnie] 
c a  „Naprzód" kanjisłinła. Wczorajszy numer] 
„Ncipraodu" znowu stoafro tow ał p. p rokura­
to r Sum m er - Brawna z* omówienie poprzed­
niej koel lak a ty. Poaieważ konfiskaty te  uwa­
żamy aa pozbawione wseeśkrój podetawy praw ­
nej, pawiki użyjemy przeciw nim wreeDkicfc 
[środków prawnych, preyaługojących nam na 
inoey ustawy. Puni&dlo postaramy aię o łim- 
rmiBiłowpiiie skoirfietownciyeh artykułów  za 
pomocą Isieitpekcji nasaych posłów w Selmie.

Znajdziemy dość środków leguAnycfa, aby « ę  
uwolmć od p. Summera - Brasuua i jego prze­
śladowań. W daw nej Ausirji nie dały nam ra­
dy szykany prokuratorów , tern, bard ziej obroni- 
my się przed niemi w niepodległej, detnokra-/ 
tycznej iizeczypospolitoj Podakiej.

Spraw ozdania organizacji partyjnych *®
1-szy kw artał 1920 r. Przypom inam y kom ite­
tom partyjnym , że zgodnie z okólnikiem  
Centa*. Kom. Wykon. P. P. S. wszystkie orga­
nizacje party jne przesłać powinny G. K. W. 
najdalej do 20 kw ietn ia b. r. spraw ozdania 
za czas od 1 stycznia do lj kw ietn ia 1920 r. 
Spraw ozdania te  są niezbędne jako m aterjal 
d la  obszernego spraw ozdania C. K. W., które 
zostanie ogłoszone drukiem  przed zjazdem. 
Spraw ozdanie C. K. W. obejm ować będzie 
okres czasu od 1 m aja 1919 r. do 1 kw ietn ia 
1920 r. i zestaw ione zostanie na podstaw ie 
spraw ozdań organizacji partyjnych za cza* 
od 1 m aja 1919 r. do 1 kw ietnia 1920 r„ któ­
re  zostały już nadesłane do Sekcetarjatu  G e­
neralnego, oraz na podstaw ie spraw ozdań za 
l-szy kw artał r. b. Sekretarze partyjni po­
winni natychm iast przystąpić do przygotowa­
n ia  obszernych spraw ozdań, kasjerzy zaś do 
zam knięć rachunkowych. Komitety, k tóre w 
powyższym czasie n ie  nadeszlą sprawozdań 
organizacyjnych i klasowych, n ie  bęoą wy­
szczególnione w drukow anym  spraw ozdaniu 
przędz j azdo wy m.

Dzielnica Jerozolimska. Dziś, dnia 21 marca, 
o godz. U rano w lokalu własnym, Chłodna U, od­
będzie się posiedzenie Komitetu doielnirowego 
Sprawy b. ważna.

Koło nauczycielskie P. P. 8. DztS, o godz. 11
rano w lokalu O. K. R. odbędzie się zebranie Ko»a 
nauczycielskiego P. P. S. Stawcie się towarzysze t

Warszawski Komitet kolejowy P. P. S. W po­
niedziałek, daia 22 marca, o goda. 6 mim 80 w lo­
kalu O. K. R. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
kniejowego P. P. S.

Okręgowy Komitet Rob. We wtorek, dnia 23 
marat, o godz. 7 wiecz. odbędzie aię posiedzenie 
O. K. R. Sprawy b. ważne.

Dzielnica powiśle. We wtorek, dnia 23 marca
o godz. 6 wiecz, w lokalu wiaauym, Solec 63, odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu dzielnaoowego.

2 r
Ze Związku robotników miejskich. Dziś, dnia

21 maroa, o godz. 11 rauo odbęuaie aię zebranie ro­
botników Wyita. XV111 zot.pa*rywiuiia cztouków 
Zwiijjzku, w lokalu Związku, AL Jeroaoiiimakie 66.

Baczność, pomoc, tahrymuii! Zarząd Sekcji po­
mocników fabrycznych zwołuje na mediuelę dmą 
21 marca na godz.nę 10 rano, do lokalu Związku, 
Leszno 53, na ogólne zebranie robotników te 
wszystkich fabryk prywatnych, uwojakuwionych 
warsztatów, zakładów i składów ielazaycht/ Spra­
wy bardzo waiine, przeto, towarzysze, stawcie aię 
licznie i punktualnie.

Baczność to w. g.eeray! Dnia 26 marca r. b. o
godz. 10 rano w lokalu Związku metalowców, Lesz* 
no nr. 53, ogólne zebranie g use rów żelaznych. To w., 
stawcie się licznie s książeczkami iwiązkówerni. 
Sprawy bardzo ważna.

Klub Proletariacki (Leszno 53). Datft, w nie- 
daaelę, o godz. 3>ś po paL, robotnicze Koto dra­
matyczne urządza przedsta wiewie teatralne. Na 
program złożą się: „Burza w ciemności" A. Bech- 
ney i „Inteligent" B. Gorczyómkiego.
Konferencja przedstawicieli Zw. law. przem. włók­

nistego.

Na skutek zaproszeń głównego aaiiuądu Z wiąz­
ka naw. rob. i robotnic praesuysMi włóknistego w 
Polsce, przesłanych w d. 18 b. tu, adio»em: 
Związku aaw. rob. pmam. wióka. J.Jraoa", oraz Zw. 
za w. rob. przem. wiókn. (grupującego robom, kó w 
żydttWiducii), w środę d. 17 marca o godz. 4 po poŁ 
roapoczęła się konfeuencjia w sprawie opracowaiuia 
nowych żądań. Na kouiereocąi obeooi byLi przedsu- 
wJctole: Związku „Praca- ob. S. Kulczyński, Związ­
ku żydowskiego I. M/ageouul i 1. Jasuy, Z w. za w. 
rob. i robotnic przem. wiókn. tow. tow. W. Chrea- 
nowski i T. Luibońató, oraz stkrotera tow. Izdebski

Na porząiku dziouuym atanę-a epirawa wysta* 
wtoala nowych żądań.

Poizedewseysikiem usłatort-a, że konferencja no­
si charakter imlorma^yyuy. po krótkiej dyskusji 
wszyscy przedstawiciele wypowiedzieli się, że po- 
żądaniem jest wepóidaialanie wszystkich związków 
pizy opracowaniu i xrystajwieniu nowych żądań. 
Stwierdzono jednocześnie, że zasrdożczo niema s 
żadnej strosiy sprzeciwu. Konfeiencjo etwierdziła 
również, że obecne zarobki robotników pradująeych 
w przemyśle włóknistym nie stoją w żadnym sto­
sunku do cen na artykuły spożywcze i pierwszej po­
trzeby. Wobec powyższego konferencja uważa za 
potrzebo® praesSanie łych wylycasuych do wiadomo- 
ści nsrządiOim poszczególnych związków z propozycją 
zwotenia nowej konferencji na dzień 23 b. m. o 
godz. 8 po {w>! uckikł, w tymże lohailu.

Konferencja proponuje zarządom posaczegól- 
oy«h Z wianków, a-by na to następne posiedeenie wy- 
dełegowafy swych prsedśtawicieli i  głosem decy­
dującym. Wobee tego, że przedmiotom roapra-w oa- 
ekęf>n«go poaieózenia ma być opracowanie i usłałe- 
uie aowyeh wairuakjw płacy dla pracujących w 
preetnyMe w'óki>Setym pożądane jest aby przedsta- 
wtoWe Zwiąnków aaopairzyli się w możliwie naj- 
Aotóadmiejsae wtedomoćcl

*  *

flWtt KOllłtDlU. SU *111-f  ul. Wolska 44 -  tol. 77-50 | 77-53 I *2-87. 
Adres tełejęrg „Waro*awra-Sp6t«l*lolo»M.

Jeśliś
chciwy na plenlądzo

i umiesz pracować tylko wtedy, 
gdy widzisz duży zarobtk osobi­
sty, me wchodź do zarządu ro­
botniczego stowarzyszenia spo­
żywców, bo zawiedziesz się w 
nadziejach, a stowarzyszaniu tyl­
ko szkodą przyniesiesz.

Zycie gospodarcza.
Notowania giełdy wai*»naw«kiej. Rabie (500) 
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N a j t a ń s z y  t y a o d m k  i l u s t r o w a n y

Dr. rnecl. J ul ja. BLAY
No—o y r a .e k a  uU 2—0 i o—i. lei. 2 2 IL
Chur, welter., skory, wioaow. Leczenie prom. 

Koeii Grena, hoemetyita.

D łu sk iD r .  Iti.
b. D yraktor S a n a to r ju in  w Z a k o p a n e m
praiTUłuj® male od i l - e j - ż  ej «*• •»

CtkOl O L a i . i l  J i ł l i c i i j |( » i l i
5505

C i i e r o l t a d i  p l u c t e y c i s e

2 0 .> A » U  25.

il i  l a c i t i o i u
chor. w «n«r. *aor»»a (wtosowj «»ce»«»ou p lc io -  
asa . 10— 12 1 4— i w ieez. u r o lo a t a n a  m . I.

Tciol. IW .. 5450 ^

Kir. J. S w ita lsk a
ch orob y  *.,óe-««e, w ae io r., k o s m e t .  od 4—5* 
K r u o a a  a l ,  Im K -s/. d la

k a rn e t .

D r .  R _ e 3 2 : £ 2 ^ z i 3 , i i
K a r U a i a u - M *

Ltiiui za. Gbor. wo- 
a. 1'rzyjmujo do 12 

o d  5 do o Wiecz.

u. ordynator altu. tzp . **• 
Ber„ *kory i utoczo płciow 

rano i

Dr. med. tlatejtniiian Bernstein
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 

W s p ó ln a  63, m . I (parter), l'rzyjm uje co­
dzienni® od 4 - 0  po poi., w niedzielę 1 .w n,tą  

od lu—12 r. o-izo

K r o n i k a .
Z KuUy nuejsliiej. t'oo.euzeine pieue.ue Rady 

m. st. Warszawy odbędzie s.ę w dn 22 marca tpo- 
unedaiaiek) o godz. 7-«j po pot w sali pomedzeń 
Rady.

(a) Ceny ehłeba. Do komisji, mającej aa celu 
o p ra n e viaide iaaaad za ozu.ozLu v, ioiia ceu otileba 
ktordliuwego dla ludzi o roziuej zaiuożui»ci ponowił 
magistrat tow. BatyLę i wucepreujoeuia W. ba&lir 
nowakiego.

(a) Bąka amerykańska. Ze względu na zbliża­
jące S-ę Święta Wiczkauoooe ilm^icujom aprowl- 

poleciło av.ym ekspozy Luiom przy spieszyć wy- 
ayikę traosporiów mączuyui z Udunssa do rozuyoh 
miejscowości kraju.

Dziwiie postępowanie misji amerykańskiej. 
Od redamora p^uia „Warszawa«.oje a.oko ouzy
maliumy kot, * którym eintrzy mę, ze rtwoktja le­
go pisuia zupelxne meapodz.ewau..e o>uzy uiaia sub­
lokatora: MuSJ? Wojenną Amerykańską w Warsza­
wie. Sąsiedztwo to wywołało cmy azereg m^iogod- 
nodci dla redakcji, gdyż glosnein lacko samem się 
Amerykanie przeszkadzają w p«“ y. t' ruM ^  
misja ta bez zgody redakcji s a m o w o ln ie  Kljęla apa­
rat telefoniczny, poabawiając ją teielouu. Po m- 
znaczemu przez redakcję, że tego rodzaju samowo­
la jest niedopuszczalną, 1 of cerów Misji nad­
mienił, że jest to „tylko n.eporozum.eniel * Dziw­
ne, zaiste, jeet postępowanie gości auierykańskich 
w Potsoel

filąsk Cieszyński. W niedzielę, dn 21 b. uł 
o godz. 4 po poi. w sali Muzeum Przemyślu i Rol­
nictwa pan prof. Al. Janowski wygłosi odczyt, .lu­
strowany przeźroczami na temat: „Śląsk Cieszyń­
ski". Wejście bezpłatne. ,4

Z kursów dla dorosłych. Dnia 21 marca o godz. 
4 m. 15 staraniem kursów dla dorosłych w stoi 
Konserwatorium (Okólnik 1) urządzony zosiaje 
koocert muzyki religijnej; biorą w nim łaskawy 
udział: pp. prof A. Comle-Wilgwka (śpiew), p. J. 
Cygańska (śpiew), p. J. Krasuski (orgiuy). p. T. 
Mayzner (słowo wstępne, skrzypce), prof. W. Racz-
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lisowski (akompaniament, kierownictwo orkiestry 
(smyczkowej) oraz chór Tow. pracowników handto- 
tjwych pod kier. p. T. Mayanera. 
f$! Odczyty o Krasińskim, Jutro, w poniedziałek, 
■Cezary Jeilenta wygłosi w Muzeum Przem. i Roln. 
prelekcją o „Irydjonie" Zygmunta Krasińskiego. 
Będzie ona drugą z cyklu, poświęconego autorowi 
„Ni©boskiej“. Tą prelegent zajmował się w ubiegły 
poniedziałtdŁ Początek „Irydjama" o g. 8-ej wierz.

Nadzwyczajny dodatek. Nareszcie, po wieki eta- 
Boniach i przekonywani ach o słuszności zaniedbanej 
•prawy, przyznany został urzędnikom sądowym 
nadzwyczajny dodatek, poczynając od 1 stycznia rb. 
Przedstawia on się w sposób następujący: sekreta- 
trzom sądu okręgowego przyznano 400 mk., podse­
kretarzom tegoż sądu i sądów pokoju po 450 ink., 
sekretarzom sądów pokoju okręgów wiejskich po 
B50 mk-, starszym kancelistom po 200 mik., kanceli­
stom, za wyjątkiem kancelistów sądów pokoju o- 
kręgów wiejskich po 100 mk. Nie otrzymał! do­
datku pemsyjmego sędziowie, pisarze hipoteczni i 
woźni. Rozgoryczenie wśród urzędników ogromne. 
Kia dziwnego, bo w tej chwili dodatki droiyimsne 
Die odpowiadają jud nowym oeoom poMroraklm, ce­
nom Jskle istniały w listopadzie r. ł ,  *• j  w epoce, 
kiedy urzędnicy zaczęli sztormować o podwyżki. 
Dodajmy, ie  nadzwyczajny dodatek powyższy o bo- 

I wiązuje do 1 kwietnia r. b., t  J- do czasu ureguilo- 
j iwania poborów urzędników sądowych.

(a) Wyplata pensji orsędnikom. Instytucje raą- 
’ iłowe otraymey od swych mtnAkerjów polecenie, a- 

by na mocy rozporządzania ministra skarbu, wy­
płatę poborów za kwiecień płatnych z góry i za ma- 
rzec, płatnych s dołu uskuteczniły 20 inaroa. Uaty 
płac winny obejmować weźystkich tunioojonarju- 
seów, pozostających obecnie w ahiżblie, prócs kon- 
tratotowych i dziennych, płatnych na podstawie Hat 
płacy za marzea Sumy, otrzymane z góry nalo­
ty  zaliczyć jako zaliczki zwrotne. Rozporządzenie 
powyższe szereg instytucji otrzymało wczoraj wo­
bec czego kanoelarje nie zdążą sporządzić kąty per- 
Banalnej na termin wskazany.

(a) Most Kierbedzia. Magistrat postanów® prze­
budowę jezdnie mostu Kierbedzia podług koszto­
rysu na sumę mk. 425.000 i wydatek tan pokryć s 
kredytu, przeznaczonego na utrzymanie mostu w 
r. b. 1920/2L

(a) Koncesje dorożkarskie. Do rozważenia wa­
runków udzielenia koncesji na kursowanie dorożek 
•amojazdowyoh oraa wynajęcia taksometrów w 
Warszawie powołał Magistrat komisję pod prae- 
wodniotwem wiceprezydenta K. Jendkiego, w skła­
dzie pp. Toeplitza, Inżyniera Sikorskiego 1 radcy 
prawnego.

(o) Robotnicy do Siwajcarji. Do udiekhSrych
miejscowości mają przybyć ajenci dla angażowania 
hobctnlków do Szwajcaiji W Częstochowie szwaj­
carski obywatel Wilnian już zal atraktowel part je 
robotników. Miniisterjum Spraw Wewnętrznych po­
leciło starostom nie czynić trudności dla wyjeżdża­
jących do Szwajcarii robotników 1 wydawać im pa- 
ezpoirty.

Wakujące posady w policji Komenda policji 
państwowej okręgu m. et. Warszawy podaje do 
wiadomości, że są wolne etaty posterunkowych. 
Kandydaci winni odpowiadać następującymi wa­
runkom: 1) Przynależność państwowa polaka kan­
dydata, 2) wiek, nie mniej niż 24 lata skończone 1 
nie więcej, niż lat 45, 8) wzrost: nie mniej, niż 165 
centymetrów, 4) wykształcenie: gruntowna znajo­
mość języka polskiego w słowie i piśmie, czytelny 
charakter pisma, umiejętność rachowania, 5) refe­
rencje: na podaniu kandydata wkmy najmniej
dwie osoby wiarogodne, lub firmy, poręczyć niena­
ganne prowadzenie się kandydata. Podania przyj­
muje dział służibowy, Senatorska nr. 12 ,pałac Blan­
ka) w poniedziałki, środy i piątki od g. 10 rano do 
1-ej pp.

(m) Czyja bttuterjat W sądzie okręgowym 
(oddział VIII) w Rzeszowie zostały złożone ode­
brane szajce złodziej! kolejowych następujące ko­
sztow ności: zegarek złoty, damski, emaliowany z 
łańcuszkiem złotym, pugilares srebrny, bransoleta 
złota z wisorkiein, łańcuszek zloty, para kolczy­
ków złotych s  brylantami i  pierścionek złoty z bry­
lantami.

(m) Pwy pracy, W wytwórni stolarsko-ciesiel- 
aklej p. f- „Bracia Horn i Rupiewicz“ przy ul. Lu­
dnej nr. 6 majster tracki Józef Orzechowski (oneg- 
dajszy solenizant) w czasie pracy został uderzony 
ostrą drzazgą drzewa, która weszła w czole w oko­
licy prawej skroni 15 ctm, głębokości. Drzazga ta 
■wyprysła * pod maszyny motorowej t. zw. „kr&js- 
zegi*. Orzechowskiego nieprzytomnego przewiozło 
pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

W państwowym zakładzie drukarako-lito- 
graficznym w Alejach Jerozolimskich nr. 105 cieśla, 
50-letni Stefan Stolarski, (Wronia nr. 38) w czasie 
pracy przeciął sobie głęboko lewą dłoń. Poszwain- 
kowanego przewieziono do azpilala Dzieciątka Je­
zus.

(to) Ucieczka aresztanta. Bazyli Wacław Ku- 
draszew, złodziej zawodowy, po rozprawie w sądzio 
pokoju 8-go okręgu przy uL Wielkiej nr. 65, gdzie 
został skazany aa 3 miesiące więzienia, został od­
prowadzony przez posterunkowego 12-go komisar­
iatu do areartu centralnego. Po drodze na rogu uL 
Złotej l Wielkiej Kudraazew wszedł w grupkę ało­
jących mężczyzn, zamieszał «te 1 salki. Pokcj-wiit 
usiłował pogon.ić za uciekającym, lecz przeszkodzili 
mu stojący mężczyźni, zapewne koledzy Kudrasze- 
we, Jak również nie mógł skorzystać a karabinu w 
obawia postrzelenia przechodniów.

1 s ą d ó w .
W sprawie korupcji wśród urzędników.

Naczelny prokurator eądu apelacyjnego w 
iWarazawie, p. Jerzy Skokowskk rozesłał świeżo 
do pp. prokuratorów sądów okręgowych w war­
szawskim okręgu apelacyjnym nader anamieuany 
okólnik treści następującej:

Mimo powszechnie uznawanej konieczności 
Ścigania ł  tępienia korupcji wśród urzędników, w 
■wielu dziedzinach zarządu państwowego deje się 
dotąd zauważyć dążenie ze strony kierowników 
poszczególnych działów do załatwiania spraw o nad­
użycia, popełnione przez ich podwładnych, w dro­
dze wewnętrznej, administracyjnej, bez zawiada­
miania o tern władz eędowydh. Winny urzędnik 
zostaje tyiko usunięty, często z zachowaniem pozo­
rów dobrowolnego poddania się dio dymisji, a zda­
rza się także, ie  kara ogranicza się do przeniesie­
nia winowajcy na inne stanowisko lub do innnej 
raiejsoowośai; często również urzędnik, usunięty 
ze stano wieka w kraju, dostaje stę na Łnny urząd 
„na kresy", a więc do miejscowości, gdzie państwo 
polskie musi zjednywać sobie uznanie u obwple- 
miesmej ludności, powinno zatem być reprezento­
wane przez najgodniejszych, nieposzlakowanych u- 
rzędmików.

Przytoczone powyżej zjawisko, wypływające, 
jak przypuszczać należy, z pobudek humanitarnych, 
lecz również ze zbytniej pobłażliwości organów kie­
rowniczych, pragnących „me gubić człowieka' 
przez oddanie go w ręce prokuratury, stanowi je­
dną z przyczyn, w wysokim stopniu tamujących 
zwalczanie korupcji wśród urzędników, wytwarza 
•bowiem prawdopodobieństwo bezkarności, łrtóre 
daleko bardziej, niż dotychczasowa łagodność kor 
sądowych, sprzyja szerzeniu się i utrwalaniu ko­
rupcji

Obecnie, po ogłoszeniu ustawy, wprowadzającej 
karę śmierci za nadużycia służbowe, obawiać aię 
należy, ie  zjawisko powyższe epotęguje się w zma­
canym stopniu, na decyzję oddania innego urzę­
dnika w ręce sprawiedliwości zwierzchnikowi bę­
dzie zdobywać się jeazclb trudniej niż dotychczas, 
gdy winnemu groziło jedynie więzienie, w wyniku 
czego procesy sądowe przeciwko urzędnikom będą 
jeszcze rzadsze, niż dotąd, a nowa ustawa o ści­
ganiu nadużyć służbowych stać się może martwą 
literą niemal

Uznając, ie  ze strony samych urzędów proku­
ratorskich konieczną Jest akcja, przeciwdziałająca 
opisanemu ukrywaniu przed nimi przestępstw 
służbowych, uważam za niezbędne zwrócić uwagę 
pp. prokuratorów na art. 644 K. Ł , nakładający 
karę osobistą na urzędników, winnych nie zawia­
domienia, wbrew swoim obowiązkom, właściwej 
władzy policyjnej lub sądowej o dokonanej zbro­
dni lub występku.

Stosowanie tego artykułu, dotychczas rzadko 
napotykane, zalecam pp. prokuratorom z całą sta­
nowczością.-' Musi ono udowodnić nazbyt wyrozu­
miałym zwierzchnikom, te  obowiązek oddawania 
swych występnych podwładnych w ręce władz są­
dowych, aczkolwiek dzisiaj trudniejszy i cięższy 
jeszcze niż poprzednio, stanowi Istotną część ich 
funkcji urzędowych i ie  zaniechanie tego obowiąz­
ku czyni ich współodpowiedzialnymi nietylko za 
bezkarność danego przestępstwa służbowego, lecz 
i za ogólne skutki tak .ego postępowania, udarem­
niającego w macanej mierze powszechne dążenia 
narodu do uzdrowienia swych organów państwo­
wych, ujawnione w ustawie sejmową}.

Podpalenia ■ nienawiści
iWieś Żórwwka, pod Wawsnam, wieś słynąca u  

spokoju i wolna od wszelkich wafle i waśni, stanęła 
wieczorem dat 19 styczni* r. b. cała w ogniu. Po­
żar objął ją ze wszystkich stron, strawił kilkana­
ście zagród włościańskich l śpichrzy zapełnionych 
zbożem, wartość których oceniona została na prze­
szło 800,000 marek.

Z uwagi na to, że ogień ukazał się jednocze­
śnie w różnych miejscowościach wsi, powstało po­
dejrzenie o podpalenia. Padło ono na jednego i  
miejscowych gospodarzy, 80-letniego Władysława 
Woźniakowskiego, który oddawaa siał był nienar 
■wlścią wobec brata swego J iaa  i miejscowej rodzi­
ny Szulawakich za to, że ostatnia odmawiała mu 
stale dostarczania... mleka.

Po nitce do kłębka dochodzenie ujawniło, ie  
istotnie Władysław W. owego fatalnego wieczora 
tajemniczo kręcił «dę bez potrzeby około tych i o- 
wych zegród włościańskich i ie  on to właśnie, a 
nie kto inny miał interes w pożodze.

Doraźnie badany przyznał się do winy, utrzy­
muj ąo, ie  chciał spław ić" znienawidzonego brata, 
lecz los zarządził, ie  stało się to z krzywdą sąsiedz­
ką.

Wczoraj sąd doraźny, złożony ■ przewodniczą­
cego rozprawom wace-preaes* sędziego Nieznani- 
skiego, sędziów Zaorskiego i G Umińskiego, tudzież 
sekretarza Bylicy, sądził tę sprawę, przy udziale 
przedstawiciela urzędu publicznego podprokurato­
ra  Jarosza, który oskarżenie popierał w całej roz­
ciągłości

Obrono, reprezentowana przez ad w, Sobolew­
skiego, ograniczyła się głównie na wyjaśnieniu, ie  
Woźniakowski działał pod wpływem afektu, ie  
jest to typowy alkoholik, co snadnie daje się zau­
ważyć bea orzeczenia biegłych specjalistów i  że o 
•wymiarze kairy śmierci pod jaką podciągnięto czyn 
W. w sprawie tej mowy być nie może; prosi przeto 
ewentualnie o zastosowanie kary ciężkiego więzie­
nia.

Sąd doraźny, zgodnie z tym wnioskiem, po za­
stosowaniu oględzin oskarżanego i uwzględmiająo

oboJŁcanoW. łagodzące skazał Wożniako wski ega 
na bezterminowe eiężkie więzienie > pozbawieniem 
praw. ; . . i;

Teafr I Muzyka.
Opera. Dziś Offenbacha „Opowieści Hofmana- .
Teatr Rozmaitości. Dziś „Cyganerja w&raaaW- 

oira“ Nowaczyńskiego. Bo południu „Szpieg".
Teatr Polski. Dziś o godz. 8-ej po południu 

po cenach zniżonych „Nieboska Komedja". Wiecno- 
rem komedja Szekspira „Wiele hałasu o nie".

Teatr Reduta. Dziś i dni następnych „W ma­
łym domfcu" Rittnera. Dziś o g. 4 po poi. „Ponad 
śnieg' Żeromskiego.

Teatr Mały. Dziś o godz. 4-ej po południu 
pierwszy raz po oenach zniżonych grana będzie 
komedja T. Rittnem „Głupi Jakób“. Wieczorem 
ciesząca się dużem  powodzeniem sztuka Grahiń- 
okiego „Willa nad morze® .

Teatr Nowości. Dziś „Gri-Gri". Jutro „Roz­
wódka".

Teatr Dramatyczny. Dziś w niedzielę o godz. 
i  „Pan Twardowski", wlecz. „Kaśka Kariatyda".

Teatr PraekL Dziś dwu przedstawieni*: o goda. 
6 i pół pp. po eenach awżonyiśi ..Robert i Bert­
rand", wieczorom poraź drugi «tuka Stefana Kie- 
dnyńridego „Gira serc*'.

Koncert ku uczczeniu imienia NaflzelnBca. W 
dniu 21 b. m„ Ł J. w niedzielę oibędzie się w sa l 
Fitburmonji o godn 8-ej P° południu koncert, or- 
gentoowaay przez wydział kuHmry przy Magistracie 
ni. ot. Warszawy, w eeiu uczczenia tarienie Naczei- 
niiro Państwa.

Dwa nowe przedstawieniu bezpłatne „Niebo- 
sklej Komedji". Staroniem i kosztom Ministerjum 
Sztuki i Kultury ponownie dane będą da. 27 b. m. 
I io kwietnia w teatrze Polskim dwa bezptóne 
przedstawieni* „Nieboskiej Komedji" dSa mło­
dzieży azkotae] l onerokiefa warstw. Ehaedetawidele 
sBkół i ewiąaków, które we właściwym terminie 
złożyły podania o przydział miejsc, mogą zgłaszać 
się po odbiór hitetów do biura Ministerjum (Ordy­
nacka 15) dnia 28 i 24 b. tn. od godziny 1 do 8-piej 
po południu. ■

Zgon A leksandry Llidowej. W piątek w ie­
czorem zm arła nagle n a  udar sercowy znako­
m ita artystka dram atyczna A leksandra Lii- 
dowa. i j

Zm arła ową działalność artystyczną n a ­
poczęła w Krakowie, od la t trzydziestu k ilka 
jednak osiadła na stale w W arszawie, gdzie 
stała się jednym  z filarów  tea tru  „Rozmaito­
ść".

Najwybitniejsze k reac je  stw orzyła i .  p. 
Ltldowa w zakresie kom edji. N iezrównana 
dykcja, w ielka wytworaość i prostota cecho­
wała zawsze grę wielkiej artystki.

POKWITOWANIE.
Dla uczczenia dni* Imieniu Marszałka Wojak 

Polskich Józefa Piłsudskiego, do Jego uznania, ro- 
botniey składnicy Centralnego Komit do spraw 
walki i  darem plamistym, M. Z. P. złożyli marek 
285.

IRAŻ
N o w y Ś w ia t  63.

« . . .  ■ u .j-s-i D#łfli“ nowela sceniczna na tle praw-
BEiEtWlfi M l U i  Butcj dziw. zdarzenia Danielewskiego 

"W ysten  -* Teiuriim i tanc. A. Makarowej i A. Luzińskiego 
śpiewaczki S. lalailKO pnm ab i baleh b ces op. w .Moskwie 
12 numerów aktual-satyr. Rei. J. Groomcki b. a rt. Ł. Lata

Zęby sztuczne
używane, połamane platynę, bi- 

żuterję kupuje
Sklep Zeyarsisirzows ic-JabiSersk!
Krucza 45, róg Nowogrodzkiej.

6578

D r .  F .  R o « t k o w s k i
lekarz asystent Szp. b-gę Laz»; 
rza  Choroby wener„ 
analizy krwi na syfilis. .P rzyj‘ 
muje od 12—1 l 5-—8 w.
84 ffl. I. Tel. 237-2L 638-1

Lat*

Zęby sztuczne
stare naw et połamane oraz zło 
to i platynę kupuję. Płacę z* 
ząb od 15 do 6 0  mk. Nowy 
Świat 22 m. 8. 5306

Sfinks*4Kierownik art, W. Juiicx. 
M a r ssa łk o w sk s  116.
4  p rzed sta w ien ia !O 0, S, 6.36, 8 i 9,30 w< cześć floty" ,1 )  U . l i  li'.

B l a n c a r d a .

SIIID Mliii
Aloże każdy mieć u siebie w  domu kupując 
CZhKOLAuĘ mleczną, deserową, orzechową, waniljo- 
wą, pastyikową, nadziewaną, korę, bom bom em  ltp. 
Tabliczkową od 3 Mk. szt. . .
KAKMLLKi nadziewane od 28 Mk. funt.
KARMELKI czekoladowe od 34 Mk. fu!J“ „ . .  . 
LANDRYiNKi kwaskowe Wiedeńskie—Czeskie i Kra­
jowe od 26 Mk. funt.
IRYSY CiĄGUTKI 82 Mk. funt. . . ,w 
Również polecam różne p o m a d k ł  —  urażp ta , marme- 
ladki, cukierki, miętowki i t. p. W wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych.

Hurtownikom—Kooperatywom—Stowarzysz011*0111 rabat. 

S k ła d  W yrobów  C u k r o w y c h

Jakób ŚWIECA,
W a rsza w a , K ró lew sk a  4 6 , ta l. 271-83

fiajtansze „Źródło Polskie".
Marszałkowska 95,

te le fo n  231-68 I 2 4 4 -8 6 . 5384
POLECA|

Kawą I m iesza n k i. H erbatą. K akao. Cykorją. Ko­
r z e n ie . G rzyby. O cet. E ssen o ją  o c to w ą . P ow i­
d ła . M arm oladą. Miód. O w oce s u s z o n e . S ard yn ­
k i. Ś le d z ie . Oleje ja d a ln e . Olej m in era |n y . C ze­
k o la d ą . Cukry. Iryey 1 inne k o lo n ja ln e . M ydło 
i w s z y s tk ie  d od atk i do p ran ia . P a s tą  do obu­
w ia . S z u w a k s . Ś w ie c o , Z apałk i. S m a ro w id ło  do  

w o z ó w . Ceny h u rto w e.

W ysyłka k o le ją . A sek u ra cja  tr a n sp o r tó w .

Wielki w y b ó r
c d
n

Okryó d am sk ich  
K ostium ów  
S p ó d n iczek   ̂ u

Długa 53, m

m k. 6 C 0 .-  „ 1290.—
u 3 0 0 .

7.

Dnia 9  m a r c ^
prawdopodobnie w tram w aju Nr. 8 zgubiono okulary w  czerwo­
nym  skórzanym futerału. Znalazca zechce za wynagrodzeniom 

oddać P re ia  10, m. 8.

doskonały portret
  i  fotografjl „Zjed-

huezeni portreciści**- Złota 16.

sztuczne w kaź del formie 
kupuję. Marszałkowska 

95, m. 28, praw a oficyna.

Z ak ład  C hirurgiczny i R o en tg en o lo g iczn y  
O-ra S . RUBIMROTA, u l. G raniczna 8 , te le fo n  103-58. 

S a la  o p era cy jn a  a m b u la tory jn a . P ro m ien ie  R oen tgen a
prześwietlanie i leczenie). Lam pa k w a rco w a  (sztuczne słonce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 

dzeń, guzów i t. d. 5876

Slm. SpMĵ cć#—Pucowi. Baillowicl, nl. liiiu 13.
podaje do wiadomości swych członkó, i i
Doroczne Ogólne Zebranie

odbędzie sie w środę d. 24 m arca o godz. 6 w lokalu Stow. RM*- 
Hand!., Zielna 25, z następującym  porządkiem obrad.

A VVybornpraewodniczącego, asesorów i sehkr̂ z4
3. Odczytanie protok. ostatn. Ogólnego Zebrania
4. Sprawozdanie Zarządu za lUlw r.
5. Zatwierdzenie budżetu na 1920 r.
6. Raport Komisji Rewizyjne;.
7. Sprawa powiększenia udziałów
8. Zatwierdzenie ustawy. tftndydatów i Kom. Rew.9. Wybór 2 członkow Zarządu, 4 tana;,

, w  o . *
o god,. 7-ej 11w Teemż°.ab|^ejs8c u :?  b ^ p r a w o m o c n e  bez w zglęiil 

n a i l t u r t w ió o k i  służyć bą^«e członkowski.



„ R O B O T N I  K“, n i e d z i e l a ,  21 marca 1920 r. N r. 80

o t r s ;
S t. M ro c z k o w sk i. 4

O 4  d z iec i p ła c ą  po łow ą

p r z e d s t a w i e n i a  o  4 - e i  i 8 - e j  o  J e d n a k o w y m  p r o § r a : i i i s 5

Pierwsza Hiedziela Im M illtjl W B L L Y  P A  1 8  C E  f i
Kevej Zmiany Prepsi nzałos. stawv aitviî .-

m c i
O ry g in a ln y c h  m a r e k  ■ 
A n g ie lsk ic h , S z w a j-  I 
c a r s k . ,  F r a n c u s k ic h ,  1 1 
N ie m ie c k ic h , W łos­

k ic h  i k ra jo w y c h

SlitialMśt: Dostawa do kooperatyw, spółek 
włościańskich i  sklepów.

poleca hurtowo, % prawem  wywozu 
knntor firm  Zagranicznych

St. degsDiio i S-ia
ty c h  |  K oszy  s o w a  4 6 —36, telef. 266-14. 

ilu rn >  Ceny niższe od wyznaczonych przez 
UWiBlT. Orz ud Walki z Lichwą. Bliższe infor­
macje i porówn. cen nie obowiąz. do kupna.

B aw e łn a ,
Je d w a b ,

K o rd o n e k  D . BI. C. 
S znucjjw ad ła , 

P o ń czo ch y , 
S k a rp e tk i .

T r t r  J M H T  z g itr . 1
limiłHwsśa 125. Tli. 231*5?. od 12-2 pp. 1 od 5 PP. ■

1 s . [
1 |ś  0 
I  Ł  c

JStfZL li i  T a il 3
akcie fa rsa  w 1 akcie ® .Danielewskiego laisa w 1 akcie.

D wa i Poeta.
peretka w 1-ym 

akcie. 5557

TRIANON
K a rm e lic k a  18.

I  » o k 3- | !  I f f iS P  1
|  dozwolone. o <n rIKfO Męczarnie Potępieńców

f i l -d e - s z y n , z w y c z a jn ą  oraz b a w e łn ą  
w  ró ż n y c h  g r u b o ś c ia c h

•>•»»> i. mmn M i  tt.
w  p o d w ó rz u , to lo f . 177-20 I 244-87 .

0 «  J a n  A ł a p i n
b. star. ordyn. szp. B-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne K ró ­
le w s k a  SI, t e l .  4 3 -4 4 . 4531

N a w e t  K o n k u r e n c i ! !
muszą przyznać że „ Z 0 1 Z Ą * 1

T i hh

j e s t to  jefiyna p a s ta  k re m , k tó r a  Id e a l­
n ie  k o n se rw u je  s k ó rą ,  n a d a ją o  je j  m iąk- g

k o ś ó  i p o ły s k —p o n ie w a ż

ZORZA
ZORZA
Z O R Z Ę
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA

Jestto jedyna pasta-krem  najwyższego 
gatunku w yrabiana z naturaln. tłuszcz, 
jestto  jedyna pasta przetłuszczona a nad­
m iar tłuszczu chroni skórę od pękania, 
wystarczy używać raz na tydzień pozo­
stałe dnie przecierając tylko flanelką. 
najbardziej zeschłą skórę czyni miękką, 
elastyczną i wielce trwałą, 
nawet starej spękanej skórze, po kilka- 
krotnem utyciu, nadaje wygląd nowej, 
chroni skórę od wilgoci 1 niszczącego 
działania potu.
w yrabiana je s t we wszystkich kolorach 
i nadaje się do farbowania obuwia, 
jestto  jedyna pasta, która została nagro­
dzona med. na w y s t „Królestwo Moay‘. 
je s t do nabycia we wszystkich składach 
aptecznych i mydlarniach.

KRAJOWA WYTWÓRNIA |  G J E Y E 3 R
C H E M I C Z N A

W arszawa, Ogrsdowa 40, 
te le fo n  187-84 £ 8 8 -8 0 .

Zuroale Mód i Formy
oryginalne francuskie, angiełekie, amerykańskie, wiedeńskie i 
hsne na  sezon LETNI 1920 w największym wyborze tylko u je 

neralnegó zastępcy

B. BREQMAM J S t
T E L E F O N  63-29.

Uw aga: Specjalne żurnale dla W ojska Polskiego.

♦ ♦

♦

K O N K U R S
C8iitislBj Wydział KBilinalso-Slwiatawy P. P. S.
n in ie js z y m  o g ła s z a  k o n k u r s  n a  p o s a d ą  k ie ­

ro w n ik a  s z k o ły  p a r ty jn e j  w  W a rsz a w ie .
Pensja 2000 mk. miesięcznie, całkowite utrzy­

manie i ewentualnie mieszkanie przy internacie dla 
samego wychowawcy. Reflektować mogą na powyż­
szą posadę tylko członkowie P. P. S., posiadający 
odpowiednią praktykę pedagogiczną. Zgłoszenia do 
dnia 25-go m arca wraz i  życiorysem skierowywać 
należy do Sekretarjatu Centralnego Wydziału Kultu­
ralno-Oświatowego na ręce tow. Sochackiej.

❖

P re z e rw a ty w y
oryginalna francuskie nadeszły. Hurt 1 detal po cenach nizkioh.

DR Optyk „FUSSM"
w U M a rs z a łk o w s k a

Wyłączna
sprzedaż *425

Swierzbę i swędzenie skóry
usuwa w ciągu 5 dni

fsICs*eif! i i s i k y s i a 11
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła..
21 nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych. 
8) w chłania się całkowicie w skórę, jak  gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A p te k a  J .  W E R O S Z E G O  ul. F u rm a ń sk a  19.
Ż ąd aó  w szę d z ie . 5360

Tisii! „Spoina Swojska"
Ż ó ra w ia  4 0 , te le fo n  251-96.

POLECAMY : to w a ry  b ła w a tu e ,  b ia łe  m a t e r i a ­
ły , c h u s tk i ,  p o ń c z o c h y , s k a r p e tk i ,  s z n u r o w a d ła ,  
n ic i , ig ły , g a ia n te r j a .  P e r f u m e r ja  i k o s m e ty k a .
C eny h u r to w e .  W ysy łka  k o le ją .  A s e k u ra c .  t r a n s p o r .

f F r z y  * a : ł o 6 ć “ .
m. o g.
im. Gi

Klub młodzieży „
Dziś, w niedzielę dnia i l  b. 

dzie się w sali klubu robotniczego 
licka 20) odczyt profesora ( tta r ja n a  
k ie g o  p. U

„Przeciw ieństw o k liso w e  w „Nieb oskiej K e w s iir .
B ile ty  w  c e n ie  2  i 3  m a r e k  — p rz y  w e jś c iu .

7 wiecz. odbę- 
jrossera  (Karme- 

T a d e u s z a  L u h eo -
5546

b i l a n s

S to w a rz y s z e n ia  S pożyw ców  P ra c o w n . H andlow ych (Zif
p o  d z ie ń  31 G ru d n ia  1919 r o k u .

Ina 13).

S ta n  C zynny .
Kasa . . . .
Towary podług rem anentu
Ruchomości .
Papiery procent R-k kaucji 
Wydział Zaopatrywania 
Zakłady gazowe (kaucja) . 
Różne należności

Mk.
6561

102844
1723 
1162 
697 
46 

3298

ca
40
69
80
67
51
55

S ta n  B ie rn y .
Udziały członków . I 
Kaucja . - . .
Stow. Prac. Handl. Zielna 24 
Pożyczki udziałowców 
W ierzyciele .
Kasa Przezorności współ­

pracowników kooperat. 
Zysk za 1919 rok

116334 70

Mk. f.
19080 —
1162 8) 
1994 37

14844 29
40338 35

2872 50
36042 39

116334 70

R a c h u n e k  Z y sk ó w  i S t r a t  z a  191® ro k .

Zysk na towarach ,
Komisowe od komitetu 

mocy bezrobotnym

Mk. 1
Koszty handlowe . 10247 41
Komorne . . . 3850 —
Pensje . . . . 31547 05
Cele kulturalno-oświatowe . 2000 —
S tra ta  n a  ziemniakach z la t

poprzednich 1705 50
S tra ta  za I9i7 i 1918 r. 2921 02
Zysk za 1919 r. 36042 89

83313 37

Mk.
73680

f.
66

88313

lijigsza gula io M l
W. z. 10093

G a H a ł i u -
.« ł—i msrr

'1 *■ ń, t.Uownlc, Uk. I
t •poem, twtectio*

/

Fabryki przetworów chemiczn.

„ G U T T A L 1 N “
ta . S Ł aatN icK i 

W arszawa. L e sz n o  73,
________ teł. 174-34. 5321

LEK ARZ-OEjfJT YdT A 5450

G. Rafałowicz
S o lna  12.

Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. .Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo

■ o . ■ a

Mim t u
A ich ele  & B ach m an n  

5 4 x 7 5
do sprzedania w do­
brym stanie bez mo­
toru z n o w e i a i  

walcami.
Twarda 45, m. 13.

P A P I E R
g a z e ty ,  ty g o d n ik i, k s ią ż k i ,
m akulaturę itp, kupuje i płaci 
najwyższe ceny. M a rs z a łk o w ­

s k a  Ili, w podwórzu. 54U5.
F o to g ra fu jc ie  s ię

ty lk o  u
Ib„ L E O N A M

21. H ow y-Sw iat 21.
12 fo to g r .  r e tu s z ó w , m . 18.— 
•» •• »» u  *K.—

P o r t r e ty  a r ty s ty c z n ie  w y­
k o n a n e  od  4 0  m k .

U w agai Fotograłje do rnatry- 
kuł i paszportów można otrzy­

mać na poczekaniu. 
Zakład czynny do 8 wiecz.

55i4

Zęby sztuczne
używane

m l nk. lo 31 iłiika
riaipa U . 230 otaa

kupuje

Jałtob Baron
K ró le w sk a  39 n i. II.

TELEFUN 245-23. 5577

JtlTWUZNAłgy •rtts
KORttry CAUM JMftUk.

5423

laiiliksi] wj&ir
najmodniejszych o k r y ć  dam ­
skich, kostjumow, płaszczy. Wy­

rób własny. Ceny nizkie.

Pracawaia Ir. BiKIEflU.
H oża 54 , t e l .  121-71.
F irm a chrześcijańska.

5571
s  WITOM
”  m storn 

tfTKfiimzC S ®  1
PARY3I0Qti

t h n  m m m
18 r. SMtVW

lują ońynneśei kisfeofe 
Ztwoe grsjsWsą s łć ^ i

pfgoTdi t m o m

aur:
jm
P A P I E R

gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjaly i t. p. ku­
puje i płacę najwyższe ceny. 
L e s z n o  4. Sklep papieru, 

tel. 145-ul. 5518

P A P I E K
gazety, tygodniki, książki bu- 
ehalteryjne, kopjały i t. p. ku­
puje i pł«Ć  najwyższe ceny. 

K r ó le w sk a  39 , m . 12.
Telefon 145-01.

O K R Y C I A
kostiumy, spódnice, bluzki itp. 
konfekcję damską poleca: po­
dług najnowszych modeli

„M agazyn W n u i u r  B racka 9
Ubstalunki przyjm uje się z wła- 
snych i powierzonych materjaŁ

Zęby sztuczne 
oraz p la ty n ę  kupuJ*

Skład D entystyczny

Herman J i id l ,S445
Marszałkowska 149 m. 13.

T O B  I R B i l  Qisat i
naucza Kah^rat a . bskwak

v ciągu 15 ieiccji El8h t3ra in a  14-58 

UlitilSZciilfl unutffiŁ~j 
D eitiuii
bor złotych pierścionków, kol­
czyków. Zegarki złote, srebrne 
czarne najlepszych firm. Ceny 
bardzo nizkie. Przyjmuje repa­
rację tanio i dobrze. Magazyn 
jubilerski Uutmacher 21 Sino- 
cza 21.
HrHl2l}V biżuterję, zegarki ku- 
l l l j łu l t ) ,  puję płacę najwyż­
sze ceny. Magazyn jubilerski 
Uutmacner, 21 Smocza 21. *610

cijiBiiia ss ivs'i
Językach. Nowy-owiat 26. 5672

Jai W iitijiiii Daniłowiczo- 
ska Nr. 4—21, teł. lo*-29. Przyj­
muje ubrania męsiue cywilno 
wojskowe, kostjumy, o k r y c i a  
damskie, poprawiam iły  krój, 
reperuje, prasuje, okuwam pas-, 
ki do płaszczy. f o  cenach p r i g  
stępnycń.__________  62o7

mieszkanie «a-
 ________  mienię z dopłatą
na dwa, łub jeden pokoj z ku- 
cnnią. Oferty .zam iana” w ad- 
ministracji .Robotnika*.

i s a  i ó w a i
aekułowicza, /.Orawia 4 2 . Wy­
kład i  dla każdego oddliedue 
ZatmejBcowl listownie.________

ttaciunv do P>sau‘& używane 
Id d ijU J  różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re­
paracje. re like  Kon, Złota 27, 
telefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute, *358

szafę, łóżka oras ga- 
______ _ m i tur salonowy roz-
sprzedain. islizka 34—7.
nuniiru binokle, prezerw aty- 
UaUiulj wy, p a s y  brzuszne.
N ajtaniej bo w podwórzu. Jero­
zolimska 47.__________________
Jetrinhnv  pokoj z meblami lub 
rliUCBB) bez. Wiadomość te­
lefon 82-97 od 9—3 pp. w ponie­
działek.
UacTlltłilia si(i samodzielnego rOeśil£il|ę m ajstra do r o b o t  
celioidowych, grzebieni i t. p>. 
Pańska <4-4, do 10-ej rano.
ilnhsłsw i umiejące robić kap- 
ftJdSIulLe sułki apteczne do 
proszkow oraz klejarki do tore­
bek potrzebne. Wydaję robotę 
za dom. Nalewki 2, sklep 10.

lUMtM IM U li. SiltUĘŁE 
f lL E tltS łl i i ls H S ili l ,  l l l -  
SMUiifłSKI S I  h J IW ż f ,
ji.i r» suknie, Dluzki, sziafro- 
I hLi H, czki, matinki, bieliznę 
dzienną, nocną, trykotaże, koł­
nierze, szale lutrzane, ubrania 
cha panienek, chłopców i uczą­
cej się młodzieży, fartuszki o ra ł 
wszelką gaianterję, ceny nizkie, 
pracownia przy magazynie, t*> 
lefon 184-95. 5434

puje Iryzjerka, wy- 
rooy wykonywa solidnie i nie­
drogo. K rato  wskie-Przedmieścis 
2u, wejście Junkierska *—4, 2-« 
piętro. Izdebska. *_______5507
7na Olinaa portmonetkę d n i a  
ŁUU.tllUUt) 17 b, m. na uooź- 
nej z pewną kwotą i kiuczykiem
za udowodnieniem odeorać mo­
żna Lipowa 5, m. ba od 7 — 8 
wiecz.

stare naw et połamane, 
l( td l oraz platynę i złoto ku­
puję, płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 m. 2, róg Złotej.

sztuczne używane od 1 
do 35 za sztukę, platynę 

350 gram  kupuje chrześcijański 
skład materjałow dentystycz-

■ ■ 55J3nych, Żorawia 1.
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